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Odpowiedzialność 
emigracji

Pisało się o tym tyle razy, a 
jednak trzeba przypominać to, co 
idzie wciąż w niepamięć.

Zapomina się o pewnych spra
wach jasnych i oczywistych, pod
trzymując małostkowe i zaciekłe 
waśnie polityczne. Zapomina się, 
dopuszczając do wynaradawiania 
■się młodzieży emigracyjnej. Za. 
pominą się, obracając całą ener- 
gię na zdobycie osobistego dobro
bytu. Zapomina się często w te
matyce prasy emigracyjnej 0 jed
nej wielkiej prawdzie :

Ze na obecnej naszej emigracji 
spoczywa odpowiedzialność tak ol
brzymia, jak na żadnej z daw
niejszych.

fala drożyzny
I KAMPANIA WYBORCZA w USA

Waszyngton (A.F.P.). Prezydent Truman potwierdził, że zamie
ra zwołać nadzwyczajną sesję Kongresu w związku z falą drożyz- 
nV- szalejącej po zniesieniu przez

d, .oc*°*Dnie jak w roku 1948, 
^rozYzna wysuwa się na czoło 
arnpanji wyborczej, i podobnie

* roku 1948 prez. Truman 
wykorzystać to zagadnie 

• °y przedstawić partię demo- 
Vczną jako bojownika o intere 

Sy szerokich mas.
Wołanie nadzwyczajnej sesji 

^°!"igresu byłoby potężnym ude- 
w6j'ern w partię republikańską 

ziedzinie gospodarczej. Dro 
zna osiągnęła w tej chwili raj- 

Wo^SZy poziorn oc* zakończenia 
-y. Republikanie skutkiem

' Tumana znaleźliby się 
ec dylematu: głosować za 

sw^rÓceniem kontroli cen wbrew 
g|QJ doktrynie i programowi, 
na|-SZ^Cemu walkę z interwencjo- 

'Zuiem gospodarczym państwa.

Kongres kontroli cen.

lub ponieść odpowiedzialność za 
sytuację, która zagraża interesom 
dziesiątków milionów wyborców. 
W tym ostatnim wypadku republi 
kanie znaleźliby się pod obstrza
łem jako obrońcy «Big Business** 
i wrogowie tych wszystkich Amery

kanów, którzy skazani są na stałe 
dochody i dla których drożyzna 
oznacza spadek stopy życiowej.

Skazanie komunistów
Los Angeles (A.F.P.). Trybunał 

w Los Angeles zasądził 14 przy
wódców partii komunistycznej w 
Kalifornii za spisek w celu obale
nia siłą rządu na karę 5 lat wię
zienia i 10.000 dolarów grzywny.

LONDYN i WASZYNGTON 
wobec BLISKIEGO WSCHODU

Waszyngton (A.F.P.). — Rzecznik departamentu stanu złagodził wyda
ny wczoraj komunikat, w którym departament stanu oświadczył się prze 
ciw brytyjskiemu planowi organizacji obrony Bliskiego Wschodu.

Rzecznik oświadczył: komunikat 
nie znaczy, jakoby Stany Zjednoczo 
ne odrzucały plan brytyjski. Plan 
ten dotychczas nie był oficjalnie za-

RADIO PEKIN : Pokój może być
szybko podpisany

ołkj° (A F.P.). Radio Pekin 
pra 1 ■ zyl°: Pokój, tak gorąco u- 
leo^ni-°n.y Przez masy pracujące ca- 
pisa Sxv*ata, może być szybko pod- 
L ny," Dzięki wysiłkom chmsko- 
hiie .nskim osiągnięto pełne porożu 
Punk*- C° redakcji wszystkich 
dów°W,z wyjątkiem terminologii 
czon •'.’K°rea” i „Narody Zjedno 
łóty c ’.oraz z wyjątkiem artyku- 
cj: J 1 52 .dotyczących repatna-

. 'enców.

wysiłków pokojowych na Korei.
ustęp-Odpowiedzią na ,,poważne 

stwa” delegacji chińsko-koreań

,,h[ne8° zdania są moskiewskie 
tyL°We Czasy” .zarzucające Ame- 

systematyczną obstrukcję

^Rodniarz wojenny

h; e na czele
Oleckich kombatantów 

hierOnri (A.F.P.) Związek byłych żoł- 
g0 y niemieckich wybrał na swe 

lezesa b. marszałka Alberta 
‘ ln@a> odsiadującego obecnie 
’° więzienia w Werl (bryt.
Niemiec).

cą ^seI1’ing skazany został w mar- 
bry| . Przez trybunał wojskowy 
Zbr.,r, w WenecJi na śmierć za 
tyln n‘e wojenne. W 2 tygodnie po 
iło^.^arę zamieniono mu na doży- 
19 ly 6 więzienie, a z końcem roku

Xv drodze łaski na 20 lat wię-

*>0reeZWa' wydana w związku z wy- 
nazywa Kesselringa „wiel- 

id( Av°dzem, który zawsze brmil 
ti\v । kultury zachodniej (!) prze- 

którzy chcieli ją znisz- 
he[ ' A organ Związku „Stahl- 
ha„. Pisze: Nadeszła godzina, gdy 

że uczciwośći u hasz stwierdza, 
t)^raw°6(5 żołnierza . __ o_

POc*legają żadnej wątpliwości. 
bltl ' zwraca się przeciw wszelkie- 
kię Zn*esławieniu żołnierza niemlec- 
os?;°’ uważając je za bezpodstawne

Zerstwo*.

niemieckiego

skiej były „barbarzyńskie naloty” 
na miasta i wsie Północnej Korei i 
masakry jeńców chińsko-koreańskich. 
Fakty te —kończy artykuł a tak
że stanowisko Amerykanów pod
czas tajnych rokowań wskazują jas
no, że Stany Zjednoczone nie dążą 
do zawarcia pokoju.

Niezwykła propozycja
Waszyngton (A.F.P.). Sekretarz 

lotnictwa Stanów Zjednoczonych 
Finletter w audycji telewizyjnej 
zwrócił się do władz komunistycz
nych w Póln. Korei z propozycją, 
mającą na celu uniknięcie strat 
wśród ludności cywilnej podczas 
nalotów bombardujących.

„Jeżeli komuniści — oświadczył 
Finletter — zdecydują się wydać 
potrzebne zarządzenia i współpraco- 
wać( I) z nami, możemy zredukować 
a nawet zupełnie usunąć ryzyko 
strat wśród ludności cywilnej”.

Syngman Rhee 
prezydentem

Fuzan (A.F.P.). Syngman Rhee 
został ponownie wybrany prezyden 
tem Południowej Korei, otrzymaw
szy 75 proc, głosów (5.247.000). 
Wiceprezydentem został wybrany 
były minister spraw wewnętrznych 
Te jung, zdobywszy milion głosów 
więcej, niż jego najbliższy konku
rent.

ZNÓW WYKOLEJENIE 
SOWIECKIEGO POCIĄGU

Między Wittenbergiem a Span w 
sowieckiej strefie Niemiec wykoleił 
się sowiecki pociąg, wiozący trans
port trlnitrotuolu dla nowej fabryki 
materiałów wybuchowych. Skutkiem 
wybuchu, którego przyczyną ma być 
sabotaż, zginęła cala sowiecka 1 nie 
miecka obsługa pociągu.

komunikowany rządowi amerykań
skiemu. Z chwilą, gdy to nastąpi, 
będzie on przedmiotem studiów. 
Zresztą między obu projektami nie 
ma głębokich różnic.

Zamierzamy — stwierdził rzecz
nik — nawiązać rozmowy z Wielką 
Brytanią i zainteresowanymi naroda 
mi Bliskiego Wschodu. Jeżeli 
Anglicy uchylą się od konsultowa 
nia tych narodów, uczynimy to sami.

Stanowisko Izrasla
Tel Aviv (A.F.P.). Minister 

spraw zagranicznych Izraela oświad 
czyi, że dotąd nikt nie zwracał się 
do niego w sprawie obrony Bliskie
go Wschodu. W kolach politycz
nych Izraela podkreśla się. że orga
nizacja obrony byłaby niemożliwa 
przed zawarciem ostatecznego i trwa 
lego pokoju między Izraelem a pań 
stwami arabskimi. W razie realizacji 
planu obrony musi być gwarancja, 
że państwa arabskie nie użyją dostar 
czonej broni przeciw Izraelowi.

PONURA 
HISTORIA

Żołnierze belgijscy 
niszczą sprzęt

Bruksela (Tel. wł.). — Flamandzki 
dziennik socjalistyczny „Volksgazet- 
te” podał do wiadomości ciekawe 
szczegóły zajść w garnizonach bel
gijskich okupujących Niemcy. Żoł
nierze belgijscy na znak protestu 
przeciw wprowadzeniu dwuletniej 
służby wojskowej uszkodzili rozmyśl
nie sprzęt techniczny i samochody, 
przecinając siekierkami dętki i opo
ny, tak, że w niektórych oddziałach 
nie było ani jednego samochodu 
zdatnego do użytku.

Żołnierze rzucili się na oficera, któ 
ry chciał przeszkodzić sabotażowi, i 
zbili go do utraty przytomności. Wi
dząc te wypadki, zebrał się przed 
koszarami tłum Niemców, komentu
jąc głośno zachowanie się żołnierzy. 
Został on rozproszony przez wartę.

Tego samego dnia miała się odbyć 
uroczystość ku czci Pirona, bohatera 
belgijskiego. W tym celu udekoro
wano świetlicę zielenią i kwiatami, 
jednak żołnierze zniszczyli dekoracje 
a samochód z żandarmerią, przybyłą 
do koszar, wyrzucili na ulicę.

Jak wiadomo — na sobotę prokla
mowano w Belgii strajk generalny 
przeciw przedłużeniu służby wojsko
wej.

Wojna wisiała 
na włosku

GORĄCE CHWILE NA POGRANICZU GRECKO-BUŁGARSKIM

Ateny (R.P.). Konflikt bułgarsko-grecki o wyspę Gamma na 
granicznej rzece Hewros mógł w pewnej chwili doprowadzić do 
wybuchu wojny na Bałkanach.

Wyspę tę, należącą do C.ecji 
zajęły oddziały bułgarskie. Gdy 
próby nawiązania z nimi kontak
tu nie dały wyniku. Grecy przez 
głośniki postawili ultimatum, zapo 
wiadając, że wyspę odbiorą siłą. 
Równocześnie na miejsce przyby
ła podkomisja ONZ, złożona z 
przedstawicieli Kolumbii, W. Bry 
tanii, Francji, Stanów Zjednoczo
nych, Pakistanu i Szwecji. Szef 
tej misji wysłał 6 bm. depeszę 
do ONZ następującej treści:

cOtrzymaiiśmy wiadomość, że 
poważne siły greckie i bułgarskie 
są gotowe do wejścia do akcji. 
Wojsko greckie zamierza odebrać 
wyspę. Może wytworzyć się bar
dzo groźna sytuacja. Rząd grec
ki prosi o interwencję ONZ».

Następna depesza z 7 bm. ra
no doniosła, że wojska greckie

otworzyły na wyspę Gamma ogień 
z moździerzy i karabinów maszyno 
wych, jednak bez reakcji ze stro
ny Bułgarów. Wreszcie 7 bm. wie 
czór grecki sztab generalny wy
dał komunikat: «Po naszych dzi
siejszych operacjach Bułgarzy wy 
cofali się z wyspy Gamma za rze
kę:*.

Jak się zdaje, odwrót bułgar
ski nastąpił znacznie wcześniej.

KWATERA GŁÓWNA

W FRANKFURCIE
Gen. Ridgway mianowany został 

przez prez. Trumana z dniem 1 b.m. 
niezależnie od dowodzenia siłami 
zbrojnymi Paktu Atlantyckiego — 
dowódcą amerykańskich sił zbroj
nych w Europie. Główna kwatera 
tego dowództwa przeniesiona zosta
nia z Heidelbergu do Frankfurtu.

Pius XII o pomocy dla uchodźców
KONSTYTUCJA APOSTOLSKA „EXSUL FAMILIA”

Donoszą z Miasta Watykańskie
go:

Ojciec Św. Pius XII ogłosił ostat
nio nową Konstytucję Apostolską 
„Exsul Familia” o pomocy ducho
wej i materialnej dla emigrantów i 
uchodźców.

Papież przypomina, że pomoc du
chowa dla tych, którzy są zmuszeni 
żyć zdała od swej ojczyzny — stano
wi obowiązek chrześcijański. Koś
ciół od wieków starał się pomóc u- 
chodźcom. Już w VIII wieku po

Piloci wielu państw uczą się w Stanach Zjednoczonych latania 
na samolotach odrzutowych. Na zdjęciu widzimy pilotów fran
cuskich I holenderskich wśród grupy kadetów lotnictwa amery

kańskiego w m. Williams (Arizona).

Strajk kolejowy 
we Włoszech

ETAP TOUR DE L OUEST

DRUCIE ZWYCIĘSTWO BELGÓW
^rU»-s' etap, który prowadził z 

»o Le Mans (234 km.' zakoń- 
$tee . s S zwycięstwem Belga Van 
kią .’"'ste. Cieliczka, Walkowiak, So
lu |,O|Bo,)er przyjechali w grupie 40- 
l>ół arzV na jedenastym miejscu, o 

nu*y za zwycięzcą. Ostatni ko- 
Mąns’ którzy przyjechali do Le 
hi6iijg mie|i około pół godziny spóż- 

0 j.
. Tour de France rozpo- 

*yie Przy tropikalnym upale, o
°Ur de 1’Ouest przez pierwsze 
ni odbywał się przy zimnej po- 

auiSz ' deszczu, co spowodowało 
*r<eCu liczne upadki i eliminację 
Co|jn nowych kolarzy, którymi są:

**1 Zelasco i Mignat.
Mory^dsyfikacji ogólnej prowadzi 
*ą, fi n' *,rzed wczorajszym zwycięz- 
*>4 p|el8iem de Valek. Cieliczka jest 
•lie^ ę,l1astym miejscu, z opóżnie- 

''10", Bober na trzydziestym

trzecim, z opóźnieniem 5 minut, Wal 
kowiak ma to samo opóźnienie, a 
Sowa jest na pięćdziesiątym trzecim 
miejscu, z opóźnieniem 13 minut.

FAUSTO COPPI CHCE 
ZERWAĆ Z KOLARSTWEM

W klasyfikacji ogólnej prowadzi 
France i wyścigu dookoła Włoch, 
fenomenalny Coppi,' uległ na wyści
gach w Perpignan nowemu wypad
kowi. Jadąc z szybkością 50 km na 
godzinę, Coppi spadł z roweru po
trącony przez innego kolarza. Okaza
ło się, że Włoch złamał sobie łopat
kę tuż przy miejscu, gdzie już w 
zeszłym roku była złamana. Coppi 
powiedział dziennikarzom, że wsku
tek tego wypadku nie będzie już nig 
dy występował na wyścigach kolar
skich. Do decyzji Coppi’ego o jego 
rezygnacji i wycofaniu się ze spor
tu, jeszcze powrócimy.

Rzym (A.F.P.). — Komunikat 
włoskiego ministerstwa komunikacji 
stwierdza, że ilość kolejarzy, któ
rzy porzucili pracę, jest znacznie niż
sza, niż przewidywały związki za
wodowe. W dyrekcji rzymskiej tyl
ko 10 proc, personelu nie stanęło do 
pracy. Ruch pasażerski odbywa się 
normalnie. W Mediolanie urucho
miono autobusy celem utrzymania 
ruchu ze Szwajcarią, Wenecją, 
Triestem i Ankoną.

* * *
Rzym (R/ P.). — Kolejarze 

włoscy od trzech lat walczą o poprą 
wę bytu, domagając się zmiany jesz 
cze faszystowskiego czasu pracy 
(65-70 godzin tygodniowo), oraz pod 
wyżki plac, szczególnie na najniż
szym szczeblu, gdzie zarobki nie prze 
kraczają równowartości 16.000 fr. 
miesięcznie.

Rząd ze swej strony zasiania się 
brakiem pieniędzy, podkreślając, że 
uwzględnienie żądań kolejarzy po
ciągnęłoby za sobą dodatkowe ob

ciążenie o 10 miliardów lirów, oraz 
że olbrzymie sumy pochłonęła odbu
dowa kolei z wojennych zniszczeń. 
Rząd liczy ponadto na ogólne we 
Włoszech zmęczenie strajkami.

Chrystusie, w Rzymie, przy grobie 
Św. Piotra, istniały zakłady dla piel
grzymów, gdzie kapłani danej naro
dowości przyjmowali swych roda
ków. Sobór Laterański z 1215 r. na
kazał biskupom, aby zapewnili po
moc duchową wygnańcom, przy po
mocy kapłanów znających język u- 
chodźców. Reguła ta znalazła swe 
zastosowanie w tworzeniu parafii na
rodowych, a w naszych czasach, w 
tworzeniu specjalnych biskupstw dla 
wiernych obrządku wschodniego.

Konstytucja papieska przypomina 
wysiłki Stolicy Apostolskiej dla 
przyjścia z pomocą emigrującym do 
Ameryki w XIX wieku oraz wysił
ki samego Piusa XII w czasie dru
giej wojny światowej, aby pomóc 
uchodźcom. Papież wzywa wszy

stkie kraje, które mają na to możli
wości, by szeroko otwarły swe bra
my dla imigracji z krajów przelud
nionych, szczególnie z Japonii.

W drugiej części dokument pa
pieski określa sposoby zorganizowa
nia pomocy duchowej dla uchodź
ców w ramach organizacji kościelnej.

Przemawiając do Kongresu misjo
narzy włoskich i kapelanów uchodź
czych, Pius XII wezwał kapłanów, 
aby nie wahali się pomagać uchodź
com w dziedzinie materialnej i praw 
nej, ponieważ jest to także akcja mi
łosierdzia. Papież podkreślił, że Koś 
ciól zawsze był sercem po stronie ro 
botników, lecz sprawa robotnicza 
nie jest dla Kościoła kwestią walki 
klas lecz kwestią sprawiedliwości 
społecznej.

Odpowiedzialność nie tylko za 
to, by „cało dotrwać i wrócić" — 
to już było. Ani za prowadzenie 
wśród obcych walki o niepodle
głość — to także było. Wyjątko
wość sytuacji polega na tym, że 
obecna polska emigracja polity
czna może rozstrzygnąć o przysz
łym obliczu duchowym narodu 
polskiego.

Były w Polsce od Konfederacji 
Barskiej okresy ucisku i terroru, 
eksterminacji kulturalnej i gospo
darczej, były próby germanizacji 
i rusyfikacji, ale zawsze, nawet w 
najczarniejszych godzinach naród 
żył własnym życiem wewnętrz
nym, zachowując ciągłość tradycji 
i obyczajów i nieskażoną w swej 
treści duszę. Rachunek strat i na
rzuconych przemian obejmował 
jedynie peryferie. Emigracje mia
ły w tych warunkach wielką rolę 
do spełnienia, ale były dodatkiem 
i uzupełnieniem. Natomiast obec
na emigracja może stać się rzeczą 
główną.

Jeśli mianowicie to, co się dziś 
dzieje w Polsce, potrwa lata czy 
parę dziesiątków lat. Jeśli pokole
nie, które pamięta niepodległość I 
było jej współtwórcą, zejdzie z a- 
reny wraz z wszystkim, co zacho
wało w dziedzinie światopoglądu, 
kultów i cywilizacji, ustępując 
miejsca pokoleniom, wychowa
nym już w odcięciu od przeszłoś
ci i skażonym szkołą moskiewskie 
go materializmu.

Wówczas emigracja, wróciwszy 
do Kraju, stanie wobec zadania, 
w którym nikt nie zdoła nas wy- 
ręczyć — wobec prasy misyjnej 
na miarę dziejową. Na nią spad- 
nie —- w oparciu o te siły krajo
we, które dotrwają wierne I nie
złomne — obowiązek naprawy 
prostowania, odkażania, nawiązy
wania zerwanych nici, przywróce
nia narodu kulturze zachodniej. I 
od stanu emigracji będzie zależa
ło, czy obowiązek ten potrafi speł
nić.

Dlatego Istnieje olbrzymia odpo
wiedzialność za wszystko zmarno
wane na obczyźnie, zaniedbane, 
roztrwonione i zdemoralizowane. 
Przewinienia skądinąd błahe sta
ją się zbrodniami. Wygórowane 
ambicje polityczne i swarliwość, 
lekceważenie spraw oświaty I wy
chowania młodzieży, oczernianie 
w jej oczach własnej przeszłości, 
brak kultu dla języka ojczystego, 
wchłanianie z obcych środowisk 
tylko przywar, pielęgnowanie zas
tarzałych kompleksów l uraz — 
to wszystko urasta do miary grze
chów śmiertelnych.

Ocalić bowiem Polskę i dźwig
nąć ją z bolszewickiego rozkładu 
mogą tylko ludzie, miłujący Pol
skę ponad wszystko, wielcy du
chem i czyści.

A. N.

Sytuacja w
Londyn (A.F.P.) Wypadki w Per

sji były przedmiotem posiedzenia 
brytyjskiej Rady Ministrów, przy 
czym wśród dokumentów, naświet
lających sytuację, znajdował się 
również raport ambasadora amery
kańskiego w Teheranie Hendersona. 
Fakt ten wskazuje, że współpraca 
amerykańsko-brytyjska w sprawie 
perskiej jest ścisła.

Brytyjskie koła polityczne podkre 
ślają wysiłki Mossadeka, by zapo
biec przenikaniu wpływów komuni
stycznych db armii. Gdyby mocarst
wa zachodnie nie udzieliły nowemu 
rządowi perskiemu żadnej pomocy, 
partia Tudeh mogłaby zdobyć kont
rolę nad krajem. Dlatego rząd bry
tyjski nie jest przeciwko udzieleniu 
Persji przez Stany Zjednoczone po
mocy w kwocie 50 milion.?v dola
rów.

Zdaniem wspominanych kół Mo
ssadek ma związane ręce przez przy 
wódców grup fanatycznych. Tym 
tłumaczyć należy w-ycofanie przez 
niego propozycji oddania konfliktu

Persji niepokoi Londyn
naftowego pod arbitraż amerykań
ski. Należy za wszelką cenę unikać 
kroków, które mogłyby obecną sy
tuację w Persji jeszcze bardziej za
ostrzyć i zburzyć i tak chwiejną 
równowagę wewnętrzną.

Nota Perska do Londynu
Teheran (A.F.P.) W nocie, wy

słanej do Londynu, rząd perski do
maga się wypłaty pewnych sum, na 
leżnych jeszcze za naftę, oraz za
przestania kroków przeciw sprzeda- 
ży nafty perskiej zagranicy. Nota 
wyraża gotowość nawiązania no
wych rokowań w sprawie konflik
tu naftowego. Gdyby rokowania te

nie dały wyniku, towarzystwo nafto 
we może zwrócić się do kompeten
tnych sądów.

Morderca na wolności
Teheran (A.F.P.) Parlament per

ski którego przewodniczącym został 
większością 516 głosów Kaszani, 
przywódca fanatycznego „Bractwa 
Muzułmanów" uchwalił bezwło- 
czne wypuszczenie na wolną stopę 
Kalina Tamasedi, który z począt
kiem ub. roku zamordował premie
ra gen. Razmarę. Uchwała stwier
dza, że gen. Razmara był „obcym 
agentem", działającym na szkodę in 
teresów narodu perskiego".

Mossadek więźniem sił

Lekkie odprężenie w Tunisie
BEJ UDZIELI ODPOWIEDZI 20 SIERPNIA

Tunis (A.F.P.) Dyrektor Binoche z 
Quai d'Orsay przywiózł jednak, 
zgodnie z pierwszymi informacjami, 
list min. Roberta Schumana, wyra
żający poglądy prezydenta Republi
ki na kwestię tuniską — do beja 
Tunisu.

List ten został wręczony 7 sierp
nia br. przez premiera tumskiego 
Baccouche bejowi, na zakończenie 
ceremonii przykładania pieczęci na 
dokumentach oficjalnych. Ponadto 
p. Binoche był przyjęty przez beja 
na specjalnej audiencji, w czasie

której bej, w rozmowie nacechowa
nej kurtuazją, oświadczył, że bada 
obecnie wraz ze swymi doradcami 
projekty reform proponowanych 
przez Francję. Bej zamierza udzie
lić odpowiedzi na propozycje francu
skie około 20 sierpnia br.

Ten fakt określenia terminu odpo
wiedzi przez beja z własnej woli 
uznano w Tunisie za dowód pewne
go odprężenia politycznego. P. Bi
noche powraca po wypełnieniu 
swej misji do Paryża.

Londyn (A.F.P.). Konserwatyw
ny „Evening Standard” porównuje 
Mossadeka z legendarnym czarodzie 
jem, który wyzwolił demony i na
stępnie został ich więźniem. Kata
strofa zbliża się do Persji szybkim 
krokiem. Odpowiedzialność ponosi 
oczywiście Mossadek. ale także 
dawny rząd socjalistyczny w Wiel
kiej Brytanii .który mu umożliwił na 
cjonalizację przemysłu naftowego i 
wycofując się z Persji, pogrążył 
kraj w chaosie, którego konsekwen
cje są nieobliczalne.

Również „Daily Telegraph” 
stwierdza, że kryzys perski zbliża 
się do punktu kulminacyjnego, przy 
czym Mossadek nie ma w praktyce 
władzy. Nie może on powziąć żad 
nej decyzji bez zgody przywódców 
komunistycznych z partii Tudeh, któ 
rej wysiłki idą w kierunku stworze
nia w Persji „klasycznej sytuacji re 
wolucyjnej”. Jeśli partia ta, za któ

rą stoi Moskwa, zdobędzie decydti 
jące wpływy w Persji, Sowiety 
dojdą do Zatoki Perskiej i wolny 
świat znajdzie się w obliczu naj
większego niebezpieczeństwa od 
końca ostatniej wojny.

GRAD ZNISZCZYŁ 
WINNICE W MEDOC

Bordeaux (R.P.). Straszna kata 
strofa gospodarcza spadła na słyń 
ne winnice Medoc w okolicy Bor
deaux. Szczególnie okręgi St.w 
Estephe, St.-Sauveur i Cissac u- 
cierpiały ogromnie od burzy i 
gradu. W niektórych okolicach
grad wielkości jaja 
zniszczył 100 procent

gołębiego 
szczeodw

winnych. Okolica Medoc. orodu- 
kuj'qca słynne na cały świat bTa‘e 
wino, już od wiosny br. była kil
kakrotnie nawiedzona grad sin.
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Gospodarcze hasła wyborcze
METODY GŁASKANIA I BICIA NA POLSKIEJ WSI

Kto i dlaczego ucieka
Hamburski dziennik 

pisząc o masowych
,Die Weil", 
ucieczkach

Niemców ze strefy sowieckiej na za
chód, zauważa:

„Można tu rozróżnić dwie grupy. 
Uchodźcy z pierwszych lat należeli 
do starej burżuazji i byli dla komu
nistów martwym ciężarem, któ
rego ci chętnie się pozbywali. Dzi
siejsi uchodźcy należą do proletaria
tu, dla którego rzekomo zbudowano 
tam system. Są to robotnicy, funk
cjonariusze, którzy nie mogli wy
trzymać, policjanci, którym nie 
uśmiecha się „obrona pokoju”, me
chanicy, którym groziło przymuso
we przesiedlenie nad Bałtyk do do
ków wojskowych. Dzisiaj dezertu- 
ją ci, którzy w systemie komunisty
cznym powinni czuć się jak w do
mu, a już nie kapitaliści, nie bur- 
żuazyjne hyeny..."

Dziennik zauważa równocześnie, 
że wśród setek i tysięcy uciekinie 
rów tylko wyjątkowo trafiają się 
inteligenci. Dlaczego? Dlatego, po
nieważ

„Od pierwszego dnia okupacji 
stali się oni przedmiotem specjalnej 
pielęgnacji. Oni to dostawali paczki 
żywnościowe. Inteligencja technicz
na stała się wręcz przedmiotem kul
tu, ponieważ ona to zadecyduje o 
powodzeniu lub klęsce ambitnych 
planów przemysłowych. Przywile
je inteligencji rosną, pobory idą w 
dziesiątki tysięcy wschodnich ma
rek.”

Zagadnienie ucieczki omawia rów 
nież urzędowy biuletyn rządu w 
Bonn, stwierdzając inne jeszcze 
szczególne zjawisko:

„Wśród uchodźców spotyka się 
najwyżej 10 proc młodzieży, ucieka
jącej przed służbą pracy lub woj
skiem. Przewidywania, że ta mło
dzież uciekać będzie tłumami, nie 
sprawdziły się. Należałoby zbadać, 
dlaczego tak jest”.

Zbliżające się wybory do komu
nistycznego parlamentu mają być 
wykorzystane przede wszystkim do 
wielkiej kampanii propagandowej 
dotyczącej rolnictwa. Kampania ta, 
będzie rozwinięta zarówno w mieś
cie jak i na wsi, a celem jej ma być 
uzyskanie nowego nastawienia chło
pów i robotników do sprawy kolek
tywizacji.

Chłopi mają być przekonywani, 
że reżym wcale nie ma zamiaru nisz 
czyć indywidualnego gospodarza, 
ale, że chce z nim rzekomo współ
pracować. Reżym pragnie pogłębić 
niechęć biedniejszego rolnika do bo
gatszego i skierować pierwszego do 
kołchozu, który go ma uratować 
przed codziennymi kłopotami. Jed
nym z głównych argumentów ma 
być sprawa środków transportowych 
i braku koni. ..Drobny rolnik musi 
posługiwać się koniem wynajętym 
od kułaka”, — powiada reżym — 
,,lepiej żeby szukał pomocy w pań
stwowym ośrodku maszynowym”. 
W POM-ie zaś rolnik znajdzie nie 
tylko możność zakontraktowania trak 
tora, ale także specjalnie szkolonych 
agitatorów, którzy go zaczną przy
gotowywać do kołchozu.

Sprawa braku koni wygląda cią
gle katastrofalnie. Spis powszechny 
z roku 1950 wykazał, że wśród chło 
łów posiadających poniżej 5 ha tyl- 
:o około 40 procent posiada konie. 
Domeważ tak zwane spółdzielcze 

ośrodki maszynowe potrafiły obsłu
żyć tylko jedną trzecią tej grupy, 
przeto chłopi wynajmowali konie od 
tych sąsiadów, którzy je posiadali.

To był główny powód
SOM-ów i przekazanie 
POM-om. Propaganda

likwidacji 
ich parku
reżymowa 

będzie teraz tłumaczyć, że „wynaj
mowanie koni od kułaka” jest polą-
czone z wyzyskiem, że POM-y zas
pokoją wszystkie potrzeby biedniej
szego chłopa i, że tylko do nich po
winien się zwrócić.

Nacisk w tym kierunku wywierać 
ma przede wszystkiem fałszywe Zje 
dnoczone Stronnictwo Ludowe, któ
re założyło dotąd więcej kołchozów, 
niż samo PZPR.

W mieście zaś robotnicy i pracow 
nicy umysłowi będą kształceni w no 
wych metodach wpływania na chło
pów i tłumaczenia im, że nie ma 
lepszych rozwiązań prócz kołcho
zów.

Dyskusje i pogadanki na te tema
ty mają wypełnić znaczną część wie 
ców przedwyborczych. Przy nowej 
konstytucji i nowej ordynacji nie ma 
miejsca na żadne współzawodnictwo 
stronnictw, tym bardziej, że mimo 
różnych nazw wszystkie istniejące 
partie są odgałęzieniami partii ko
munistycznej. Dlatego o polityce 
w rzeczywistości nie będzie mowy.

Do nowej kampanii propagando-

wej przygotowują się PZPR i ZSL. 
Z ich szeregów wybiera się już o- 
becnie agitatorów i przygotowuje 
się twierdzenia mogące ,,chwycić” 
w terenie.

Jednym z ważniejszych ma być 
twierdzenie, że komunizm nie chce 
żadnych rozpraw z indywidualnym 
chłopem, dlatego, że bez niego nie 
możliwe jest zaopatrzenie kraju w 
żywność.

Wedle opublikowanych ostatnio 
cyfr zboże skupione w roku 1951 na 
użytek w miastach pochodziło w 76 
procentach od gospodarzy indywi
dualnych, a w 6 procentach ze spół
dzielni produkcyjnych oraz w 15 
procentach z PGR-ów Chłop dalej 
woli sprzedawać sam, bez pośred
nictwa państwa. Dowodem na to 
jest, że 26 procent zboża w handlu 
krajowym w roku 1951 przeszło 
przez tak zwany wolny rynek, a ży
wiec na mięso na wolnym rynku do 
chodzi! do 40 procent całych dostaw 
wsi dla miasta.

Reżym spodziewa się, że ogłosze
nie tych cyfr przyczyni się do uspo
kojenia wsi z jednej strony i odpo
wiedniego nastrojenia agitatorów 
miejskich z drugiej.

Protestanci a państwo totalne
Na Kongresie Światowego Związ

ku Luterańskiego w Hanowerze nor
weski „biskup" Berggrav mówił o 
tyranii i państwie, totalnym. M.i . 
oświadczy! on:

Komunizm
Paryski dziennik 

Croix" omawia w

i religia
katolicki „La 

artykule Emila
Gabela problem stosunku komuni
zmu rosyjskiego do rełigii, na tle 
ostatniego orędzia Piusa XII do na
rodów Rosji.

„Pewna ilość katolików ulega pro 
pagandzie i daje się uwieść reali
zacjom technicznym lub kultural
nym komunizmu. Są oni skłonni do 
zapominania o najgłębszej wadzie 
ustroju naprawdę komunistycznego. 
Złudzenie „wolności wyznania’*, ja
ka rzekomo panuje w Rosji — dzia
ła na nich. Tymczasem, choćby ko
ścioły byty pełne po brzegi (jak do
wiadujemy się o- tym z zadowole
niem z krajów satelickich), jeśli w 
tym samym czasie organizacje wy-
chowujące młodzież 
swym przymusowym

Wtłaczają 
członkom

marksizm w wysokich dawkach — 
wtedy Kościół jest zagrożony w 
swej wolności, szczególnie zaś jeśli 
idzie o przyszłość."

Dziennikarz kończy stwierdze
niem, że komunizm jest bezbożny i 
prześladuje religlę.

Posłuszeństwo wobec piekielnej 
mocy jest grzechem. Kościół luterań 
ski w przeszłości niejednokrotnie za
winił, stając się podporą samozwań
czej władzy. Zresztą teologowie pro
testanccy w XVII wieku twierdzili 
że nawet tyran jest władzą z chwi
lą. gdy rządzi. Taki pogląd zdaniem

SOCJALISTYCZNE
Niedawno donosiliśmy, że 

braniu Centralnego Komitetu 
sklej partii komunistycznej

HEREZJE” NA WĘGRZECH

na ze- 
węgier- 
zwraca-

no uwagę na niebezpieczeństwo, gro
żące ze strony „pozostałości socjal
demokratycznych” wśród robotni
ków. Obecnie podajemy dosłownie 
ten ustęp ze sprawozdania w urzędo
wym „Szabad Nep”, ponieważ po
twierdza on siłę zachodniego socja
lizmu w najbardziej niesprzyjają
cych warunkach i ponieważ odnosi 
się on nietylko do stosunków węgier
skich, ustęp ten brzmi:

„Niebezpieczeństwo, grożące ze 
strony socjaldemokratyzmu, jest nie
stety niedoceniane. Wielu uważa, że 
zjawisko to nie istnieje, ponieważ nie 
ma u nas legalnej organizacji socjal
demokratycznej. Fakty przemawiają 
przeciw temu. Stwierdzają one, że 
musimy zwalczać reakcyjność wielu 
robotników, że musimy walczyć o 
dyscyplinę pracy i płacy, że socjalis
tyczne współzawodnictwo traktuje się 
często jako formalność, że demagogia 
znów podnosi głowę, że w fabrykach 
spotykamy się z akcją sabotażową 
nieprzyjaciela. To wszystko dowo
dzi, że mamy do czynienia nie tylko 
z „burżuazyjnymi przeżytkami, lecz 
i z konkretną ideologią socjal-demo- 
kratyczną. W naszych zakładach pra
cy są jeszcze ludzie, którzy świado
mie lub nieświadomie reprezentują 
poglądy socjal-demokratyczne, a ilość 
ich rośnie skutkiem dopływu no
wych robotników z pomiędzy żywio
łów zdeklasowanych.

Musimy więc w dobie najostrzej
szej walki klasowej systematycznie 
piętnować zdrądziecką działalność 
socjal-demokracji, tym niebezpiecze- 
niejszą, że znajdującej posłuch w kła 

sie robotniczej. Musimy bez ustanku

przygważdżać rolę, - jaką odgrywają 
na terenie międzynarodowym te ży
wioły paktujące z imperialistami, 
przede wszystkim wobec młodzieży, 
która'przeważnie nie orientuje się w 
tych sprawach. Musimy równocześ
nie podchodzić do robotników, któ- 
•szy niegdyś należeli do socjal-demo- 
kracji, i nieść im pomoc braterską 
celem umocnienia w nich ideologii 
komunistycznej i świadomości kla
sowej.

Ponieważ byliśmy z siebie zbyt za
dowoleni i za mało czujni, dziś mu
simy stwierdzić w niejednym zakła
dzie w Budapeszcie i na prowincji 
wzrost wpływów socjaldemokratycz
nych, szczególnie tam, gdzie przed 
dojściem naszym do -władzy organi
zacje socjal-demokratyczne wykazy
wały większy rozmach".

„biskupa" jest 
dużyciem nauki 
cerstwem". Nie 
dzy bez prawa

„niesłychanym na- 
luterańskiej i ka

ma bowiem wła- 
i chrześcijanin ma

prawo i obowiązek odmówić posłu
szeństwa bezprawnej władzy. Koś
ciół nie powinien organizować pow
stań, ale ma obowiązek nieustraszo
nego głoszenia prawdy bez wzglę
du na skutki.

W tym duchu grupa protestantów 
norweskich przedłożyła tezy, z któ. 
rych jedna stwierdza, że „chrześci
janin powinien -stawiać opór pań 
stwu totalnemu, policyjnemu i sto
sującemu samowolną tyranię".

W dyskusji obecni na zjeździe 
dwaj luterańscy „biskupi" z Węgier 
prosili, aby mieć zrozumienie dla 
sytuacji, panującej w ich kraju...

Najbardziej zacofana biologia
leet nią biologia sowiecka, która 

pod naciskiem doktryny partyjnej, o- 
peruje pojęciami z przed kilkudzie
sięciu i więcej lat, sprowadzając 
wszystkie zjawiska do kategorii „ma 
szyny".

Niedawno moskiewski dziennik „Iz- 
wiestia” tak tłumaczył swym czy-

Giełda towarowa i mięsna 
w Paryżu

CENY PRZECIĘTNE W PARYŻU
Ceny za 1 kg. żywej wagi :

Woły ...
Krowy . 
Byki ... 
Cielęta .
Skopy , 
Świnie .

Extra 
177 
181 
162 
283 
246 
260

Ikl. 
150 
146 
144 
238 
190 
242

2 kl.
123
119
127
186
124
192

3 kl.
93
89

105
153
84
42

Drób : Królik 250 tr. Kaczka 265
Kurczak 530 fr. Gołębie średnie 235 

Jaja : Za 1.000 sztuk 14.900 fr.

fr. 
tr.

Siano prasowane w balach : Siano 
z lucerny z pierwszego pokosu 7.000 
fr., z drugiego 6.500 fr. Siano dobrej 
jakości 8.000 fr.

Słoma prasowana w balach : Żyt
nia 2.000 fr., pszenna 1.700 tr., owsia
na 1.550 fr., jęczmienna 1.350 fr.

Jarzyny za 1 kg.: Marchew 35 fr., 
karczochy 70 fr., selery 33 fr., kala
fiory 40 fr., fasola 90 fr., sałata 40 
fr., groszek 70 fr., ogórki 40 fr., po
midory 30 fr.

Owoce 1 kg.: Morele 110 fr., brzo
skwinie 80 fr., cytryny 160 fr., mali
ny 140 fr., śliwki 35 fr., gruszki 55 
fr., winogrona 55 fr.

Tendencja na bydło spokojna — na 
świnie zwyżkowa. Zniżka na pomi
dory i melony. Brak fasoli. Drób bez 
zmian,

telnlkom zasady komunistycznej bio
logii:

„Pseudouczeni Zachodu, by wyjaś
nić zagadkę życia, uciekają się do 
mistycyzmu. Uważają życie za „coś", 
co przychodzi do organizmu z ze
wnątrz, i w swych idealistycznych 
majaczeniach tworzą ścisłą granicę 
między materią żywą i martwą.

Natomiast biologia sowiecka, opar
ta na dialektycznym materialiźmie, 
stwierdza, że nie ma żadnej różnicy 
między materią żywą i martwą (czy 
też między Stalinem żywym i mart
wym? — przypisek zecera). Nie jakaś 
siła życiowa warunkuje budowę or
ganizmu, lecz budowa organizmu 
jest warunkiem życia. Z chwilą, gdy 
występują pewne określone warunki 
w materii, automatycznie zjawia się 
w niej życie.

Już Lenin i Stalin (!) odkryli, że 
rozwój życia jest wynikiem walki 
między dwiema sprzecznymi siłami 
w obrębie organizmu. lin sprzeczność 
jest większa, tym potężniej manife
stuje się siła życiowa. Dlatego przy 
krzyżowaniu roślin i zwf vr;ąt osi p 
ga się najsilniejsze egzemplarze, gdy 
rodzice są wzajemnie jak najdalsi 
podczas gdy krzyżowanie rodziców 
spokrewnionych daje egzemplarze 
słabe 1 nieżywotne. Bo przy pokre
wieństwie przeciwieństwa są niewiel
kie".

To się nazywa... nauka.

MARYNARZ NIEMIECKI 
UCIEKŁ ZE STATKU

Marynarz z Niemiec wschodnich 
wyskoczył ze statku w odległości 
około dwu km od wybrzeża Szwecji 
i przepłynął do łatami morskiej. 
Marynarza umieszczono w obozie u- 
chodźców w Landskronie.

«Rola Watykanu w obozie imperializmu»
PYTANIA NA EGZAMINACH. D OJRZAŁOSCI W

Choć upłynęło Już sporo cza
su od okresu egzaminów dojrza
łości w Polsce ludność w kraju 
wciąż powtarza jako doskonałe 
dowcipy niektóre autentyczne py
tania maturalne, świadczące nie 
tylko o wyłącznie politycznym cha 
rakterze «naukl» komunistycznej 
w Polsce, — ale i o niebywałej 
tępocie niektórych egzaminato
rów, którzy sami powodują przy 
tych egzaminach kłopotliwe i kom

wat ostatnio rząd radziecki 
Iranu?

— Jaka nastąpiła ostatnio 
organizacja POM i SOM?

do

re-

POLSCE

promitujące ich sytuacje.
W szkole Towarzystwa 

dół Dzieci w Żyrardowie 
maturalne z «nauki o

Przyja- 
pytania 
Polsce

współczesnej* były następujące: 
— Życiorys prezydenta Bole

sława Bieruta.
— Wzrost siły mas ludowych 

pod wodzą parti komunistycznej 
w krajach kapitalistycznych.

— Na czym polega proces 
przekształcania sią narodu polskie 
go w naród socjalistyczny?

— Rola Watykanu w obozie 
imperialistycznym.

W szkole RTPD w Gdańsku ucz 
ołowie należący do komunistyczne 
go Związku Młodzieży Polskiej 
przyszli na egzamin dojrzałości w 
mundurach organizacyjnych z 
czerwonymi krawatami, by nauczy 
ciele widzieli, komu należą sią 
najlepsze stopnie. Pytania z his 
storii, wylosowane przez jedną z 
uczennic w tej szkole brzmiały:

— Powstanie i znaczenie I 
Międzynarodówki.

— Rozwój ruchu robotniczego 
w Niemczech w drugiej połowie 
XIX wieku.

— Mikołaj Kopernik I posłępo 
wa rola jego nauki.

Z «nauki o Polsce i święcie 
współczesnym* uczniowie mieli 
odpowiedzieć na następujące py
tanie:

— Jekiej treści notę wystoso-

— Co to był pakt antykomin- 
ternowski?

— Czego dowodem są prowo 
kacje Jugosławii wobec państw 
bałkańskich?

— Stałe podnoszenie się stopy 
życiowej w ustroju socjalistycz
nym.

Na skutek tępoty nauczyciela 
od cpolitgramoty* nastąpiła przy 
tym ostatnim pytaniu zabawna sy
tuacja, z której już nazajutrz śmia 
ło się całe miasto. Oto w cha-ak 
terze pomocniczego pytania nau 
czyciel kazał uczennicy Wandzie 
Sło!arczyk wyliczyć wszystkie da
ty obniżek cen w Rosji sowieckiej. 
Gdy wyrecytowała je bez zająk- 
nienia, zapytał ją w zapale egza
minacyjnym o datę ostatniej ob
niżki cen w Polsce, zapomniaw
szy że obniżka ta była już bar- 
dzo dawno. Uczennica odpowie-

Natomiast uczniowie nie obja
wiają, za wyjątkiem garstki «akty 
wistów*, ochoty do czajmowunia 
star owiska* i wolą raczej 
na pamięć wszystkie noły, i-zaClJ 
ZSRR z ostatniego roku od daty 
obniżki cen w ZSRR.

Potworna karykatura nauki, !a" 
ką są coroczne egzaminy dojrzą- 
ło'.'i w Polsce, zawierają w sob6 
coś tragicznie śmiesznego. Ludzi® 
się śmieją, ale jest to śmi®c 
przez łzy. Bo widowisko Jes 
wprawdzie komiczne, ale zarazeią 
jest ono dowodem tego, ia 
okropnie podeptali komuniści * 
Polsce zasady prawdziwej wiedz? 
i nauki, której celem jest zdób?'

b’.
wanie prawdy.

działa poprawnie: «rok 1950*.
Nauczyciel zorientował się, że 
wpadł w ślepą uliczkę i przez dłu 
gą chwilę panowała na sali śmier 
teina cisza, w czasie której wszyscy 
obecni rozważali głęboko owo 
«podnoszenie się stopy życiowej 
w ustroju socjalistycznym*.

Zasadniczym zadaniem egzami 
nu dojrzałości jest — według cał 
kiem jawnie głoszonej przez re
żym zasady — «zbadanie nasta
wienia i ideowo-politycznego po
ziomu abiturienta*. Dlatego połę 
pia się jak najostrzej jako «for- 
malistów” tych nauczycieli, którzy 
«nie zmuszają ucznia do zajmowa 
nia stanowiska , do wyrażania o 
sobistego stosunku do omawia
nych problemów, ograniczając się 
do obiektywnego referowania za
gadnień*.

Na wielkim stadionie „Włóknia
rza" w Krakowie odbył się kom ert 
rosyjskiego zespołu pleśni i tańca z 
Uralu. Zespół, który debiutowa* w 
Polsce na występie w Warszawie w 
czasie uroczystości zlotu młodzieży,

odwiedzał następnie Gdańsk, Gdynię 
i Szczecin.

Album polskich krajobrazów

Cmentarz Łyczakowski
Cmentarz Łyczakowski był jed

nym z najpiękniejszych w Polsce.
Położony za miastem, na falistym 

terenie, porośnięty starymi drzewa
mi, pełny nagrobków, z których nie
które były prawdziwymi dziełami 
sztuki, robił wrażenie górzystego, 
starannie utrzymanego parku.

Bardzo wielu wybitnych lwowian 
leży na tym cmentarzu. Zwiedzanie 
tego cmentarza — to jakby przew-ra 
canie kart historii tego miasta i his
torii Polski. Leżą tu poeci, uczeni, 
politycy, — niedaleko od polskiego 
poety Seweryna Goszczyńskiego le
ży ruski poeta Iwan Franko — le
żą tysiące i tysiące ludzi znanych i 
nieznanych, wielkich i skromnych i 
cichych, bogatych i biednych.

Najpiękniejszym jednak zakąt
kiem łyczakowskiego cmentarza by
ła jego część, nosząca nazwę Cmen
tarza Obrońców Lwowa i Małopol
ski — a więc polskich żołnierzy, po
ległych w walkach o Lwów jesienią 
1918 roku i w początkach 1919.

Do Cmentarza Obrońców schodzi
ło się nieco w dół, leżał on bowiem 
na stoku kotliny. Gdy się wyszło z- 
pomiędzy gęstwiny drzew — cały 
ten cmentarz nagle ukazywał się, 
widoczny jak na dłoni, skąpany w 
słońcu, biały jak ruina antycznego 
miasta.

Nagrobki ustawione były równy
mi szeregami, tworzącymi koncen
tryczne kręgi; robiły wrażenie pro
mienistej gwiazdy. Punktem cen
tralnym tej gwiazdy było stojące na 
wzniesieniu, w głębi, białe mauzo
leum.

Uderza wśród nagrobków duża 
ilość napisów, świadczących że po
legli — to były po prostu dzieciaki. 
„Kapral taki a taki — lat czterna
ście”. „Szeregowiec — lat dwanaś
cie". Oczywiście, taki wiek poleg-
lych nie był regułą; przeważali
wśród nich ludzie dorośli, choć naj
częściej młodzi. Było jednak tych 
małoletnich bohaterów tak dużo — 
że trudno ich było uważać za wyjąt 
ki. Właśnie z tego powodu nazywa
no ten cmentarz poległych Cmenta-

rzem Lwowskich Orląt, albo Lwow
skich Dzieci.

Przyczyna tego wysokiego odset
ka małoletnich żołnierzyków na
lwowskim cmentarzu 
prosta. Polegli oni w 
Lwów, które miały 
rzutną i były dziełem

poległych jest 
walkach o 
cechę samo- 
ocholników, a

nie wojska regularnego. Gdy koń
czyła się pierwsza wojna światowa, 
Niemcy, świadome nieuchronnej 
swej klęski, zdecydowały się uczy
nić wszystko co jest w ich mocy, by 
przeszkodzić powstaniu Polski na
prawdę niezależnej i silnej. Nie by
li w stanie nie dopuścić do powsta
nia Polski w ogóle; ale chcieli ją 
możliwie osłabić i okroić. W tym 
celu dopomogli także i seperatys- 
tom ukraińskim w ówczesnej Wsch. 
Galicji, by nie dopuścić do przyłą
czenia Lwowa i reszty ziemi Halic
kiej do Polski.

Sztab austriacki systematycznie 
przygotował zamach ukraiński. Puł
ki austriackie, złożone z Ukraiń
ców, zostały skoncentrowane we 
Lwowie, lwowscy Polacy, o ile słu
żyli w austriackim wojsku ( a w 
wojsku służył wtedy każdy), usu
nięci zostali ze Lwowa i wysiani na 
front włoski. W noc z 31 paździer
nika na 1 listopada austriacki ko
mendant lwowskiego garnizonu, 
gen. Pfeffer, Niemiec, oddał miasto 
Ukraińcom, którzy ogłosili powsta
nie republiki ukraińskiej, obsadzili 
objekty wojskowe, przemianowali 
pułki austriackie na ukraińskie.

Było to w chwili, gdy Polski nie
podległej właściwie jeszcze nie by
ło. Kraków był wolny od 30 paź
dziernika, a więc dosłownie od 
wczoraj, ale Warszawa miała się 
wyzwolić dopiero 11 listopada, a 
Poznań 28 grudnia. Lwów znikąd 
nie mógł się spodziewać pomocy — 
ale się nie ugiął. Na zamach ukra
iński odpowiedział nazajutrz, dnia 
listopada, polskim powstaniem.

Mało było dorosłych polskich 
mężczyzn w owej chwili we Lwo
wie tuięc musiala pomóc małoletnia 
młodzież. Stąd tyle dzieci poległych 
wśród obrońców miasta.

Lwów uwolnił się jak Warszawa 
w swym powstaniu w roku 1944 i 
wytrzymał 3 tygodnie oblężenia, do
czekał się jednak — dnia 21 listopa
da —zwycięskiej odsieczy. Walki tuż 
pod miastem przetrwały zresztą aż I 
do Wielkanocij następnego roku.

Powstanie lwowskie wybuchło w 
dzień zaduszny. Odkąd zaduszki 
lwowskie stały się rocznicą lwow
skiego, zwycięskiego powstania, sta
ły się one czymś jeszcze uroczyst
szym i bardziej przejmującym, niż 
dawniej. Kto nie był w Dzień Za
duszny na Łyczakowskim Cmenta
rzu — ten nastroju lwowskich za
duszek poprostu nie potrafi sobie 
wyobrazić.

Zmierzch zapada. Dzień jest sza
ry, smutny, jesienny; deszcz nie pa
da, jest nawet dość ciepło — ale na
wet i pogoda ma w sobie nastrój 
żałoby. Drzewa stoją nagie; zżółkle, 
jesienne listowie leży miękką kołdrą 
na. ścieżkach cmentarza.

Tłum płynie przez bramy w mil
czeniu. Kobiety w czarnych chust
kach, zadumani mężczyźni, male 
dzieci. Starzy i młodzi, bogaci i bied 
ni. Wszyscy niosą kwiaty, — astry 
chryzantemy, i nieśmiertelniki, — 
smutne kwiaty gasnącej jesieni.

W chwili, gdy noc otuliła zadrze
wiony, stary cmentarz i bezdrzew 
ne, białe, umarłe miasteczko obroń
ców — na każdym grobie zabłysło 
światełko. Troskliwe ręce przynio
sły świeczki i lampki — i wszystkie i 
one równocześnie zapłonęły.

Mdłe płomyki drgają na wietrze 
to przygasają, to śwecą się znowu, 
jak błędne ogniki na bagnach. 
Przeświecają poprzez drzewa i krze
wy, chowają się za załomy nagrob
ków, — obsypały cały Cmentarz Ły
czakowski jak
mrowie świętojańskich,

tysiączne 
robaczków.

Blisko i daleko, w dole i w górze, w 
dolinkach i na wzniesieniach —
wszędzie widać światełka, 
ka, światełka...

To Lwów wspomina w 
swych umarłych i swych

światel-

Zaduszki 
bohatcr-

skich poległych. I za ich dusze si 
modli.

TAMTEN

Egzaminy wstępne na uniwersyte
ty zaczynają się w dniu 9 bm. przed 
„uczelnianymi komisjami rekrutacyj 
nymi". Do egzaminów stają jedynie 
dopuszczeni przez powiatowe komi
sje rekrutacyjne, które zakończyły 
badanie kandydatów w ostatnich 
dniach lipca. Według doniesień PAP 
z Warszawy „większość kandydatów 
do egzaminów kwalifikacyjnych w 
roku bieżącym stanowią dzieci robot 
nicze i chłopskie".

Dalsza grupa 2.000 robotników 
miejskich z Warszawy została „do
browolnie” wysłana na żniwa do 
państwowych gospodarstw rolnych 
w powiecie Szczecinek pod Koszali
nem 1 do powiatu Orneta pod Olsz
tynem.

Propaganda komunistyczna w Pol
sce chwali się wyczynem brygad mło 
dych robotników w Lubelskiej Fa
bryce Samochodów Ciężarowych, któ 
rzy pracowali bez przerwy i odpo
czynku przez dwa dni 1 dwie noce, 
chcąc w ten sposób dopomóc w ter
minowym wykonaniu planu.

Surowe napomnienie od władz 
PZPR otrzymała redakcja gdańskie
go „Głosu Wybrzeża". Grzechem jej 
okazało się to, że za mało krytykuje 
rybaków, którzy w roku bieżącym
dwa razy nie wykonali planów 
starczają za mało ryb, chociaż 
połowów przewiduje złowienie 
tysięcy ton ryb więcej niż w 
1951.

i do- 
plan 
o 50 
roku

Za stanowczą polityką
W Berlinie bawił z wizytą gen. 

Howley, który swego czasu jako a- 
merykański komendant Berlina był 
jednym z głównych organizatorów 
„mostu powietrznego". Obecnie żeg
nając się, gen. Howley oświadczył, 
nawiązując do wyników sportowych 
w Helsinkach :

„Jeśli chodzi o szybkie decyzje, 
bierzemy wszelkie przeszkody. Na
tomiast nie lubimy wielogodzinnych 
biegów długodystansowych w kółko. 
Polityka amerykańska musi przy-
stosować się do 
rodu, który woli 
bo" niż trudności 
czasowa taktyka

temperamentu na 
politykę „albo- al- 
bez końca. Dotych 
Waszyngtonu wo-

bec komunizmu nie jest skutecnia. 
Prowadzi onś tylko do zatrzymy
wania olbrzymim kosztem małych 
agresji komunistycznych w różnych 
częściach świata. Rząd amerykański 
powinien postawić SuWiety wobec 
jasnej alternatywy”.

Fabryka samochodów 
w Lublinie

Fabryka samochodów w Lublinie 
podjęła w całej pełni produkcje 1 
wypuszcza dwu i pół tonowe samo
chody ciężarowe. Ostatnio opuścił 
fabrykę tysięczny samochód. Ma ona 
wypuszczać po pewnym czasie 20 tys. 
samochodów rocznie,

KRÓL GRECJI NA MANEWRACH^ 
Król grecki Paweł udał się na P 

kładzie kontrtorpedowca "r,avarllL. 
na miejsce połączonych ćwiczeń 
rynarki i lotnictwa amerykański6® 
i greckiego, ćwiczenia te odbywaJ 
się na południowym skraju wysP 
Krety. M. in. przewidziany jesl' 
programie desant na wyspy 8re. » 
Wraz z królem udział w ćwiczeni* , 
wziął następca tronu, grecki ni 
ster wojny i ambasador Siano 
Zjednoczonych w Grecji.

KRÓL FEJZAL 
WYRUSZYŁ DO AMERYKI _

Król Iraku Fejzal, który od 1 
przebywa na studiach w Anglii*, 
jechał na statku „Queen Mary 
Stanów Zjedn. Król zaproszony 
stał przed rząd amerykański 1.sP®jer 
w Stanach 5 tygodni. W czasie P 
wszych dni swego pobytu król 
dzie gościem prezydenta Truma 
Fejzal po ukończeniu studiów 
ci do Iraku, gdzie w maju PrzLrlj. 
go roku proklamowany zostanie * 
lem.

MOSSADEK PERTRAKTUJ® 
Z WŁOCHAMI

Ambasador włoski odbył długą 
mowę z premierem perskim ł,os"y 
dekiem. Tematem rozmów była P 
puszczalnie sprawa wywozu na 
do Włoch .które już od <llu*SZ(ył. 
czasu przez swe towarzystwa na 
we starają się zawrzeć unM"'l 
Persją o dostawę nafty.

ZAJŚCIA NA GRANICY JORDAN''
Z Ammanu donoszą, że patrol 

dowski wtargnął na terytorium J 
dańskie w okolicy Akaba i zaata 
wał osiedla arabskie położone ° 
km od granicy. Gdy na odgłos 6 
łów przybył na miejsce oddział 
gionu Arabskiego, patrol żyd°’l' ^_ 
wycofał się za granicę, pozosta" 
jąc ciała dwu zabitych żołnl6 
żydowskich.

KONIEC KONFERENCJI 
CZERWONEGO KRZYZA

Osiemnasta Konferencja Mi?dz’ w 
rodowego Czerwonego Krzywa 
Toronto zakończyła się usta a.^^ 
termin następnej konferencji na.„r0. 
1956 w Indiach. Organizacją P 
wać będzie aż do tego czasu 
tet wykonawczy, złożony z Prze.“ta. 
wicielki Indii Amrit Kaur, Prze "..g, 
wiciela Francji Francois Ponue^,a, 
Stanów Zjednoczonych J. h**'ol?O.v9, 
Brazylii Stopera i Rosji B. Paszko

vw Od początku wojny koreaI\’oZio 
lotnictwo amerykańskie prze" 
na Daleki Wschód 34 miliony 
sprzętu wojskowego, 13.500.000 
materiałów pędnych i 3.100.000
-wa, Dyfteria, która z
2ii go wieku należała do najpows 
niejszych chorób, obecnie zanika- 
Wielkiej Brytanii ilość zachoro 
w okresie 1901 - 1951 spadła z • , 

okresie W41na 32, we Francji w 
1951 z 19.719 na 1.123.
aaa Kryzys rządowy w Kolan*111
trwa już 42 dni.
x-w, Bogaty filantrop amerykański1 , 
Kansas City zobowiązał się, ze 
cić będzie za szyby, wybite P 
chłopców przy grze w piłkę.
zapłacił 18.000 dolarów.
AAA. Na sobotę belgijskie zwi‘'1Z,'itrajK 
wodowe ogłosiły 24-godzinny 
generalny przeciw przedłużeni 
by wojskowej z 18 na 24 miesił 
vw W Duesseldorfie odbywa sl® tóW 
dzynarodowy kongres esPer,a”aI^stW- 
z udziałem 800 delegatów z to P
AAA. 1. 4. 1953 roku wprowadzona^^ 
stanie w europejskiej komu 
lotniczej „klasa turystyczna . 
sza o 20 do 25 procent.
aaa W Zachodnich Niemczech zn^ 
duje Się 150 specjalnie Prz® eckieJ 
nych agentów wschodnio-ni u$ 
policji celem agitowania Pize „cłlod- 
brojeniu republiki w ramach 
niej wspólnoty i prowokowani 
ków.
wvSąd amerykański w ^u.n^t w 

skazał na kary więzienia od 4 
górę 62 członków Ku-Klux-KJa y. 
terroryzowanie Murzynów, 
ków i Żydów.

Protokół z 82. sesji Kon^re^“<)pl«lW 
rykańskiego zawiera 28 1111 ' po
słów na 35.999 stronach w
mach.
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, SOBOTA
w. JANA MARII VIANNEY, w 

Sw. ROMANA, m.

NIEDZIELA
po Zielonych Świętach

Sw, WAWRZYNM m

SIERPNIA

. SOBOTA
W rr°^°?y w Uardilly koło Lyonu 
w ■ L86, a wyświęcony na księdza 
przezr6nMble’ św‘ Jan Vlanney ^yt 
Prawn Proboszczem w Ars.

d^Wy *łaP*an według serca 13o- 
tro^bi dUSzpasterz niezmordowany w 
prawrfW0ŚCl ° dol)ro bliźnich jest 
Zdarz ,lw>m wzorem duszpasterza, 
flzienn ° Się’ że sP?dzał Po 16 godzin 
1859 u*6 W konfesionale- Zmarł w r.

’ kanonizowany w r. 1925.
*

$W Ra * *Pzvrri- MOrnan został umęczony w 
ha. r16,01'; r- 258 za cesarza Waieria- 
zośta/ oficerem w wojsku cesarza 1 
hyńc ochrzcz°ny przez św. Waw-

L niedziela
pOmj rgia dzisiejszej niedzieli przy
da a wiernym, że całe nasze ży- 
De ’ w szczególności życie religlj- 
(Lekci \ 0131156 Pomocy Łaski Bożej 
Ihuie t.’ lecz że ten łylko Jł otrzy- 
(rJ ' kt0 jest 'Ewangelia)_ prawdziwie pokornym

•kin (1'awrzyniec był jednym z sied 
którzv lakonó'v Kościoła w Rzymie, 
zkrzarh’|ÓCZ obowiązków kościelnych 
zajninZa . majątkiem kościelnym 1 
Przew?,ali slę Akcją miłosierdzia. W 
Wani,, ?Waniu- że P° jego areszto- 
he, a-S,Urny kościelne zostaną zabra- 
bie’dn la <on Wawrzyniec rozdał je 
tuśte "i?1' Uwięziony po Papieżu Syks 
hei u. ’ został umęczony na rozpalo-

Swiet W r- to8'
2 . y len swoją wspaniałą odwa- 

ci' zniósł cierpienia dla miłoś 
Wpływ rys^usa wywarł olbrzymi 
jan." r • na ca,e pokolenia chrześcl- 
Dodkr«^z?e życiorysy tego diakona 
den, ? ay jego miłosierdzie wzglę- 
bec -,bo?ic,i 1 nieugiętą postawę -wo- 

Prześladowców.

^Ęzczyzni miedzy sobą

St
łio czcigodna, bo eklezjastycz 

Ąan®Sdota :
łyneŁ l*na ksieni zakonu benedyk- 
Ma^Wraca się do klasztornego ka* 

S&T mam już tyle uprawnień 
r^dzo rozumiem, dlaczego nie 

U)ol.m uzyskać od Ojca Św. zez 
^n!d na słuchanie spowiedzi.

M cóż, Najwielebniejsza Pa
nie ,at>i,SZemy do Rzymu. Nigdy 
p^zkodzi.

*l°si J>VCnyTn czasie kapelan przy- 
( nowinę : Ojciec Święty
^Urn 1i30^ warunkiem ,że pierw 

hię , Penitentem ksieni będzie wioś
le i/Pc‘on. Wzruszona ksieni siada 

fcsjonale a kapelan szepce :
łdtgL "oim największym grzechem, 
^iej* ie$t to, że ja nie jestem 
w<L,Zei?. Jestem niegodziwy oszust.

Ksj 0. kapłana.
lej C/)'C'?! drętwieje ze zgrozy. W 
K$itn.1 sygnaturka dzwoni na mszę 
ł-j. ' wypadla z konfesjonału i wo-

^*e dzwonić I Nie będzie 
Nie mamy kapelana !

^Zcig^j^2*6 tajemnica spowiedzi, 
tztptna Matko ? — dobiega ją 

P^ebiegłego księdza.

anegdotą. Prawda jest 
zł>i0,* że do kierowania życiem 
^,ob°j°y,n kobiety się nie nadają^ 
Ziły ti. wide niespodzianek. Oka- 
XeażtluSt^ wybitni uczonymi od- 
Jiy i ’!11 żołnierzami, to czasie Woj- 

Umia^y walczyć o byt ro
soły n*^ wielu mężczyzn, wykazy- 
'MOs'(?,|£Ce7 n*ż mężczyźni wytrzy
ma, o? n° torturU' Dziwne to odkry- 

p c Prawdziwe.
*e t^n,n/e mniej mędrcy twierdzą, 
,t!JU)ipSn*c u) schyłkowych okresach 
^l^cyjnych kobiety zaczynają 

u) życiu publicznym. Za- 
,'e(y Mężczyźni niewieścieją a ko
icie ^żnieją. Wnoszą jednak W 

z°'°rowe nie w trybie natural- 
P°śrej • przcz rodzinę — lecz bez- 

'?° elementy zawilej uczucio- 
^oc'i ' er°tyzmu, tak — erotyzmu, 
4 10 / ^kardziej przetworzonego. 

sPrau)ach, my, mężczyźni 
barbarzyńcy i prostaki, nai- 

0,,tiiCl-Sm'esz^e figury. Chyba tylko 
•^o lZ)r°ZUm,c7<? się trochę na tym, 
”°iniq>.^eu,nym sensie duchowe o- 

v. A le i oni jeno coś nie coś 
tht^ zgadują. Reszta — ciemny 

Brirno Freuda, który niejedne-

^ONIA WE FRANCII

v'0.\V ^tez" 1 b. Wojsk, oraz Koło 
6 Z^st'ki K zawiadamiaił uprzejmie 
b^°busCtl członk<5w, iż wycieczka 
0la8e d° Paris-Plage oraz Stella 

§0(izWyież<lża w niedzielę 10 tm.
fUe11 Z Pocl restauracJi M. Mar- 

i^ybypj de Douai. Uprasza się o 
® 0 kwadrans wcześniej. Wy

Punktualnie o godz. 6-ej.
2ild: a. Koper, sekr.

Fundament Wiary
Dwóch ludzi weszło do świątyni, 

aby się modlić: jeden — wiernie 
służący Bogu, a drugi — grzesznik; 
grzesznik został usprawiedliwiony, 
podczas gdy od sprawiedliwego 
Bóg się odwrócił. Dlaczego?

Chrystus przez ten jaskrawy 
przykład chce nam jasno podkre
ślić to, od czego zależy całe nasze 
życie religijne: pokorę. Rzekoma 
modlitwa sprawiedliwego była ak
tem pychy, który unicestwił wszy
stkie prawdziwe zasługi faryzeu
sza; modlitwa grzesznika nato
miast znalazła wszystkie jego wi
ny i ubogaciła go duchowo, gdyż 
w swym duchu uniżenia była 
prawdziwym wzlotem duszy do 
Boga. To prawda, że upadki uła
twiły grzesznikowi uświadomienie 
swej znikomości, a rzeczywiste za
sługi faryzeusza miały prawo do 
pochwały Bożej. Nie ma jednak na 
świecie tak znakomitego i święte
go człowieka, który by w obliczu 
Majestatu Boga nie był prochem 
i nicością, a którego prawdziwe 
wartości nie byłyby wyłącznym 
darem Dobroci Bożej: „Co masz, 
czegoś nie otrzymał? A jeśliś otrzy
mał, czemu się chełpisz" — pyta 
św. Paweł (I Kor. 4. 7): „Beze 
mnie nic uczynić nie możecie" — 
powiada pan Jezus (Jan, 15, 5). 
Kto myśli inaczej jest w wielkim 
błędzie!

Jeżeli przeto ktoś ufa sobie sa
memu, jest sam ze siebie zadoXvo- 
lony, zachwyca się sobą. Wte 
dy samouwielbienie zastępuje ado
rację Boga, bo człowiek na ołta
rzu swego serca stawia bożka, 
któremu na imię „Ja". Ponieważ 
pyszałek uważa się za samowystar 
czalnego, nie dziwne więc, że 
Bóg szanując wolny wybór człowie 
ka, dyskretnie wycofuje się z

ga nas nauczył. (Ten to byl ge
niusz /).,

Erotyzm jest przyrodzony naturze 
kobiecej w stopniu bez porównania 
wyższym niż naturze męskiej. Panuje 
W psychice kobiety, choćby w pos
taci najbardziej wysublimowanej i 
czcigodnej. On to w stosunku do ko 
biel stanowi klucz rozwiązujący pro
blemy z dzied.vn nieraz całkowicie 
odległych. Zahamowany lub wybu
jały, bezpośredni lub przetworzony, 
odnajduje się W literaturze, w rekla
mie, w stylu życia zbiorowego, w 
doktrynach filozoficznych. Im bar
dziej wyzwala się osobowość kobie
ty w życiu zbiorowym, tym bardziej 
elementy emocjonalne górują w cy
wilizacji.

Kobieta góruje. Ale tylko pozor
nie. Pierwszy etap jej tryumfu to 
pin-up-girl nad łóżkiem marynarza 
czy żołnierza oraz obłędne wiersze 
oszołomionych poetów. Drugi — to 
minister w spódnicy i prokurator z 
grzywką. W trzecim już jednak po 
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— Drogi panie Robercie, nie śpieszmy się tak! To, co mi pan 
powiedział, zmienia oczywiście wiele w stanie rzeczy. Lecz w każdym 
razie chciałabym się zastanowić, pomówić z ciotką Otylią.. .Poza tym, 
boję się trochę, czy potrafię być godna tego ogromu dobroci wzglę
dem mnie. Czy doprawdy zdołam panu coś ofiarować, ja, taka smut
na wciąż., wydaje mi się, że moja dusza już całkiem spopielała...

— Proszę nie mieć żadnych co do tego skrupułów i nie przej
mować się. W moim «młodzieńczym» wieku, wiem co robię. Zresztą 
— szczerość za szczerość: pierwsza małżonka, której serce, z pewnoś
cią, istnym gorzało płomieniem, nie zostawiła mi zbyt dobrych wspom
nień! Ale — nie będę dziś nalegał. Po namyśle, odpowie pani jutro, 
dobrze?

—• Tak będzie >epiej. Do jutra więc i dzięki za dobre zamiary, 
żywione wobec mnie i za to wszystko, co mi pan już wyświadczył! Wra
cajmy do Karelka i ciotki, bo napewno dziwi ich nasza długa nie
obecność...

Ciotka Otylia nie mogła się powstrzymać, by nie zmierzyć 
siostrzenicy i jej towarzysza badawczym spojrzeniem. Pojęła z uro
czystego nieco wyglądu, że coś ważnego między nimi zaszło. Czyżby 
to, czego Otylia pragnęła z całego serca? Nie umiała sobie dać od
powiedzi. Znana była nieustępliwość Gizelli: przecież to Bretonka! 
Chociaż, kto wie? może się jednak wszystko ułoży...

Gdy tylko po obiedzie została sam na sam z siostrzenicą, nie 
mogła dłużej wytrzymać i powiedziała:

— Gizello! mogłabym oczekiwać większej z twej strony szczeroś
ci! Widzę doskonale, że coś się dzieje między tobą i Ranghierem. 
A ty milczysz, nic mi nie mówisz, ani o radę prosisz. Masz chwilami 
minę lunatyczki!

— Ciociu, proszę się nie gniewać. Słowo ćJaję, że aż do dzi

Jego duszy i przestoje jej błogo
sławić ponieważ zaś pycha jest 
największym kłamstwem i najra- 
dykalniejszym odwróceniem po
rządku natury, „Bóg pysznym 
się sprzeciwia" — jak powiada św. 
Piotr (1,5,5). Jeśli więc człowiek 
traci wiarę, miłość, pokój, jeśli 
cierpi na liczne niedomagania i 
jeśli doznaje licznych upokorzeń, 
niechaj nim zacznie narzekać, za
pyta siebie szczerze, czy przez brak 
pokory nie odrzucił Bożej pomocy:

Pokora bowiem — to nie poni
żenie własnej godności ale waru
nek najwyższego wyniesienia, 
gdyż przez pokorną postaw-ę wo
bec Boga otwieramy sobie rozleg
ły świat szczodrobliwości Bożej i 
przyozdabiamy się w Majestat u- 
wielbionej pokory samego Chry
stusa. „Kto się poniża, będzie wy
wyższony", gdyż BÓG tylko „po
kornym daje Łaskę” (I. Piotr, 5,5)

Skoro więc modlitwa jst przede 
wszystkiem uwielbieniem Boga, 
faryzeusz właśnie nie modli się, bę 
dąc zajęty samym sobą. Prawdzi
wa modlitwa — to kwiat, który 
wyrasta z korzenia pokory; to naj 
wznioślejsze budowanie w naszym 
życiu duchowym, gdyż sięga ono 
tronu Pana Niebios, a czym budy
nek wyższy, tym fundament mu
si być głębszy; dlatego umieć się 
modlić — to nic innego jak przy
jąć wobec Boga najwłaściwszą po
stawę stworzenia: być pokornym.

Świat dzisiejszy zdaje się zapo
minać o tej elementarnej nauce, 
bo przestaje wstydzić się pychy, a 
tyle niepowodzeń go trapi.
Dwóch ludzi weszło do świątyni: 
sprawiedliwy sam się potępił swą 
pychą, a celnik, bijąc się w pier
si, wyszedł uświęcony.

IGNIS

kilka wdzięcznych dziewcząt ubiega 
się o rękę zblazowanego gogusia a 
z sowieckich ilustracji wyzierają ku 
nam czworoboczne traktorzystki, ja
kieś dziwolągi o muskularnych ramio 
nach i energicznych podbródkach. A 
na wytwornym Zachodzie jakoś za 
bardzo mężczyźni zaczynają się in
teresować mężczyznami. Zupełnie 
jak w Rzymie cesarów lub w wyga
sającej Grecji.

Czyż nie będzie można niedługo 
powiedzieć : Kobiety rządzą świa
tem a my kobietami ? Szalona ludz
kości, dokąd pędzisz I

Proszę nie sądzić, że niżej podpi
sany jest antyfeministą. Raczej, ra
czej odwrotnie. 1 dlatego wołam: 
Precz z histeryczną epoką I Precz 
z histerycznymi mężczyznami / 
Niech żyją kobiety !

L1TMAR

Czy już wpłaciliście 
PRENUMERATĘ 

„Słowa Polskiego” ?

Powrót Z. Stypułkowskiego
DO EUROPY

LONDITS (NBI). — W dniu 31 llpca 
powrócił samolotem do Londynu po 
pięciomiesięcznym pobycie w Sta
nach Zjednoczonych i Kanadzie czło 
nek Wydziału Wykonawczego Rady 
Politycznej mec. Zbigniew StypuŁ 
kowski, autor książki „W zawierusze 
dziejowej".

Mec. Stypułkowski jeden z wybit
nych członków podziemia w cza
sie okupacji niemieckiej, sądzony na 
stępnie w słynnym na cały świat 
moskiewskim „procesie szesnastu" 
wyjechał przed pięciu miesiącami do 
Ameryki celem wygłoszenia cyklu od 
czytów na temat sowieckich metod 
wydobywania zeznań oraz obecnego 
położenia w kraju. Akcja odczytowa 
mec. Stypułkowskiego objęła główne 
miasta amerykańskie. Udzielił on po
nad 40 wywiadów prasowych, 6 tele
wizyjnych, wygłosił 11 przemówień 
radiowych, kilkadziesiąt razy wystą
pił publicznie w klubach i organiza
cjach ideowych amerykańskich i pol
sko - amerykańskich, przeprowadził 
także wiele lozrnów politycznych.

Kilkomiesięczny pobyt „więźnia 
Łubianki" wzbudził powszechne za
interesowanie w'śród Amerykanów, a 
Jego tura odczytowa wywołała sze
reg propolskich i antykomunistycz
nych manifestacji.

Mecenas Stypułkowski, po powro
cie z Kalifornii, gdzie w maju br. 
wygłosił szereg odczytów, przebywał 
przez pewien czas w Waszyngtonie, 
lam złożył szeieg wizyt w Depar-

UWAGI O MALARSTWIE

Inkwizytor ludzkiej małości
JEAN-LOUI8 FORAIN — WYSTAWA W BIBLIOTHEQUE NATIONALS

Byl to mistrz rysunku, wielki ink
wizytor małości ludzkiej. Jego ostre 
spojrzenie zwracało się ku wszystkim 
aspektom mieszczańskiej brzydoty, 
której nienawidził nienawiścią chlod 
ną i jasnowidzącą. Jego rysunki 
ołówkiem, tuszem, male litografie i 
jeszcze mniejsze akwaforty i suche 
igły mówią o życiu Paryża w tej e- 
poce ,,świetności’’ kupczyka — za
mienionego w bankiera, w gracza na 
giełdzie, w polityka. Oko Forain’a 
notuje wszechobecnośó ,,les petites 
canailleries” w sali sądowej, w teat
rze, na ulicy, w obyczajach wielko- 
światowych, no i przede wszystkim 
vz życiu erotycznym. Jeden za dru
gim ogląda się te cykle podłości lu
dzkiej, robione ręką pewną, z fine
zją i chłodem, niestrudzenie notują
ce każdy grymas, każdy gest małpi, 
każdy podkurcz tygrysi, każdy skok. 
1 wreszcie przy oglądaniu tego pan
teonu małości, tego trwałego pomni
ka wystawionego głupocie, myśli 
się już nie o artyście a o tym. do ja
kiego stopnia człowiek bywa brzyd
ki.

Tak się złożyło, iż niedawno o- 
glądalem w Prado akwaforty Goyi 
a później w Paryżu cykle rysunków 
Daumiera. Obaj ci wielcy podsuwa- 
cze wklęsłych zwierciadeł stoją u 
źródła twórczości Forain’a. Ale, o 
ile Goya jest w swej sztuce pasjona
tem o Daumier rubaszny — o tyle 
Forain zachowuje niemal wszędzie 
swój intelektualizm, swoje oddale
nie, swą finezję wreszcie. Dlatego 
jego uderzenia nie gubią się w ciem- 

siejszego ranka nie spodziewałam się, że pan Ranghier poprosi mnie 
o rękę.

— Powiedział, że chce się żenić?
— Tak...

' — A cóż ty na to...?
1 — Myślę... że się zgodzę...

Ciotka Otylia skamieniała. To była wspaniała wiadomość, a Jed
nak — poczuła smutek, rozczarowanie. Właściwie nie zdawała sobie 
sprawy z doświadczonych uczuć. Obawiała się dotychczas uporu sio
strzenicy, a teraz — żal jej było, że cała ta wzruszająca wierność y 
stosunku do pamięci męża zawaliła się tak łatwo.. Nie była więc ta 
miłość tak głęboka, skoro w odpowiedzi na pierwsze oświadczyny — 
Gizella gotowa Jest znów wziąć sobie męża.... Gdyby Gizella odrzu
ciła propozycję Ranghiera, ciotka Otylia krzyczałaby wniebogłosy. A 
tu — Gizella zgodziła się i oto ciotka poczuła Jakby urazę! Biedna 
ciocia Otylia! Zgubiła się w labiryncie różnych poplątanych uczuć.

Gizella pośpieszyła jej z pomocą J, jakby dla jaśniejszego wy- 
peswadowania sobie samej przyczyn, skłaniających ją do powzięcia 
zamierzonej decyzji, — mówiła:

— Ranghier — to istota bardzo dobra I bardzo zarazem ory
ginalny. Jego wyobrażenia o życiu nie należą do przeciętnych. Mimo 
wielkiej miłości, jaką otacza zwierzęta, jest samotnikiem.. Będąc w 
podeszłym wieku, chciałby mieć kogoś obok siebie, kto by go tro
chę lubił, dogadzał... Przywiązał się do Karelka i dobrze nam ży
czy. Nigdy, przenigdy, nie zgodziłabym się, ciociu, wiesz o tym do
brze, przyjąć jego propozycji, gdyby mi nie dał do zrozumienia, że 
chodzi tylko o to, abym zgodziła się nosić oficjalnie jego nazwisko...

Ciotka Otylia złożyła ręce:
— Mówisz, że...
— Właśnie tak! będę dla niego siostrą, przyjacielem, panią Je

go domu i wzamian za to — przyrzeka mi lojalność i oddanie! Wie
rzę jego słowu i będę się starała ofiarować to, co jest najcenniejszego 
i najczystszego na świecie. Jakże mogłaś pomyśleć przez chwilę, że 
byłabym zdolna złamać wierność pamięci mego Karola?...

Gizella nie umiała powstrzymać łez:
— O, ciociu, gdybyś wiedziała, jak cięrpię, że go straciłam! 

Słyszałaś może kiedyś o małżonkach, którzy się kochali i znieść nie 
mogli wieczystej z towarzyszem, towarzyszką swą rozłąki. To właśnie 
i ja czuję... Żyję wyłącznie dla Karolka. Jestem pewna, że — Karol 
zaaprobowałby moją decyzję. Ranghier wychowa Karolka, jak syna, a 
ja nie wejdę w żaden z tej racji kompromis z sumieniem.

Teraz już i ciocia Otylia jęła płakać. Były to wszakże łzy szczęś
cia: jej siostrzenica i ten mały chłopaczek nie będą odtąd samotni szli

przez życie; będą mieli solidny punkt oparcia, zapewnioną przyszłość, 
ochronę przed niedostatkiem. _W skrytości ducha zaś ciotka Otylia 
była uszczęśliwiona, że śliczna Idylla miłosna Jej siostrzenicy nie prze- 

,mieni się w pospolitość, że patetyczny poemat nie zatonie wśród 
twardych wymagań codziennej walki o chleb. Nieświadomie I ona 
również przywiązała się do tego pięknego i dzielnego porucznika, 
którego przecież nie znała, — cieszyła ją więc wypróbowana Jut 
obecnie wierność Gizelli wobec Jego pamięci. Ucałowała czule sio
strzenicę:

— Gizello, kochanie. Jakże się cieszę! Tak się niepokoiłam o 
ciebie! Jak poradziłabyś sobie z Karolklem! My wszyscy wokół deble 
— starzy i przemęczeni; nie mogę ci żadnego zapisać majątku, a wasz 
własny został w Polsce! Ranghier dobrze się trzyma, ale ma już swoje 
lata... Będziesz musiała bardzo o niego dbać!

Gizella uśmiechnęła się:
— Ależ naturalnie, ciociu. Więc widzisz — nowe przed nami 

kłopoty! Jakież to życie skąpe: gdy daje ci trochę wesela...
Gizella umilkła, oczy zaś — częsty u niej objaw — nabrały wy

razu zadumania i w dal były wpatrzone. Mówiło się wtedy, że te jej 
oczy widzą jakieś odległe horyzonty, których inni rozeznać nie umieli, 
— jakiś kraj, jej tylko znany... Przezwyciężyła smutek i rzekła:

— Chciałabym wiedzieć co powie Karry.
Ciotka Otylia odpowiedziała:

— Zobaczysz, że będzie w siódmym niebie! Co do mnie —- 
wprawdzie nie mam prawa myśleć o sobie — martwię się na myśl, 
że was stracę.

— Będziemy cię często odwiedzać... właściwie nie wiem na
wet gdzie zamieszkamy... Prawdopodobnie w Lozannie.

— Tak, tak, Gizello droga, będziecie odwiedzać, lecz nasze 
współżycie — skończone. Przebacz, że o tym mówię... Myślę, że twoi 
rodzice będą bardzo szczęśliwi...

— I ja tak myślę. Ale wierz mi, ciociu, o wiele bardziej wołała
bym zostać u ciebie. Zapewniam cię, drogo kosztuje mnie ten krok... 
Czynię go dla Karolka... Właśnie woła mnie ze swego pokoju; powie
my mu...

Karry leżał, jak zwykle, po obiedzie, zaróżowiony — na kana
pie,, wśród mnóstwa zabawek.

— Mamusiu, mamusiu, posłuchaj, ten słoń gra na katarynce! 
Trzeba tylko przekręcić kluczyk i patrz! Rzeczywiście wielki zamszowy 
słoń trąbą obracał korbę katarynki, która wygrywała pieśń torreado
ra!

(Dalszy ciąg nastąpi)

tamencie Stanu 1 kilku kongresma 
nom. Znany pisarz polityczny, ames 
Lumhain, podejmował Polaka obia
dem.

W czerwcu br. Stypułkowski prze 
mawiał w Detroit na wielkim zebra 
nlu publicznym, udzielił kilku v.y 
wiadów prasie i zwiedził polski se
minarium duchowne w Orchard La
ke. Następnie udał się do kanady, 
gdzie przemawiał w Montrealu i Ot 
tawie; dzienniki kanadyjskie zamieś 
ciły obszerne wywiady z politykiem 
polskim.

W rocznicę procesu 16 przywód
ców podziemia polskiego, dwaj byli 
więźniowie Łubianki z tego procesu, 
Kazimierz Beginski i Stypułkowski, 
przemawiali do Polski przez rozgło
śnię „Głosu Ameryki". Pod Kon'e 
czerwca Stypułkowski mówił jeszcze 
na zebraniu urządzonym przez fun
dację im. Paderewskiego, w Domu 
Narodowym w Nowym Jorku

W ostatnich dniach przed odlotem 
do Londynu mec. Stypułkowski był 
dwmkrotnie w Waszyngtonie, w No
wym Jorku zaś rozmawiał z wysOKi- 
mi urzędnikami Komitetu Wolnej Eu 
ropy. Mecenas Stypułkowski miał 
również udać sio do Meksyku, ale z 
przyczyn od niego niezależnych, 
wyjazd został odwołany.

Opuszczającego Stany Zjednoczone 
mec. Stypułkowskiego żegnali ser
decznie przedstawiciele Polonii ame- 
n kańskiej. Rady Politycznej 1 liczni 
przyjaciele.

nościach jak to bywa u Goyi, oraz 
nie mijają celu jak się to zdarza u 
Daumiera.

Forain nie jest malarzem, jest ryso 
wnikiem. Wystawionych kilka płó
cien, nie wnosi nowych wartości do 
jego twórczości.

LEM.

Przed sądem Czytelników
J. M., rue des Cordelieres, Paryż. — 

Oto powieść, jakiej dzisiejsze pokole
nie polskie szuka i jaka mu odpowia
da — „Miłość niepokonana" — po
wieść prawie współczesna, bo osnuta 
na tle wydarzeń z ostatniej wojny.

Jeśli nie można dać czytelnikom 
powieści współczesnej (a jest ich ty
le /), to trzeba im *o zastąpić utwo
rami dobrych pisarzy-klasyków. Ta
ką powieścią była „Puszcza" Weys
senhoffa, niedawno a Was uXoskoeo- 
na.

Od chwili ukazania się Wasxego 
pisma przestałem czytać powieść, 
którą pewien dziennik drukuje już 
od przeszło roku. Znudziła mnie ona 
już do cna. Życzę powodzenia.

M. Ch., Reims. — Mogę być czy
telnikiem „Słowa Polskiego", gdyż 
mi się spodobało, lecz pod warun
kiem, że od dnia 15. lipca. Wpłacam 
prenumeratę na przćciąg trzech mie
sięcy. Do tej wyżej mymienonej daty 
miałem zapłacone inne pismo i z te
go powodu nie mogę być stratny. 
Bardzo dziękuję za przesyłkę darmo-
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WYCIECZKA
DO MONTSt.MICHEL

(Reportaż własny.)

Polacy lubią wszelkie wycieczki. 
Widzimy to z licznych komunikatów 
w prasie, ogłaszających pielgrzymki 
i wycieczki do Lourdes, do Char
tres, na Wschód, bądź też nad mo
rze itp. Nasi rodacy z Lens, chcąc 
zapoznać się z francuskim krajobra
zem, urządzili wycieczkę do Mont 
Saint-Michel. Zorganizowanie jej 
powierzono p. Krawczykowi, preze
sowi Koła b. Polskich Wojskowych 
z Lens. Wycieczka była trzydnio
wa.

W poniedziałek, 28 lipca, wyru
szyliśmy autobusem z Lens o godz. 
5 rano. Do Arras autobus mknął bar 
dzo szybko, jakgdyby chciał zosta
wić za nami wspomnienia mozolnej 
i ciężkiej pracy w kopalni i codzien 
nych kłopotów. Przez równiny 
Flandrii i Somme, poprzez najuro
dzajniejsze obszary rolnicze Francji, 
dojechaliśmy do Albert. Stamtąd — 
pozostawiając za sobą miły krajobraz 
wiejski — autobus nasz wjechał na 
brak Amiens, stolicy dawniejszej 
Pikardii. 1 u zwiedziliśmy katedrę 
w stylu gotyckim, zbudowaną w 
13-tym wieku, jeden z piękniejszych 
zabytków średniowiecznej Francji.

Ruszyliśmy dalej. Po pewnym cza 
sie ukazał się naszym oczom cha

rakterystyczny krajobraz Normandii. 
Nie brak tu opadów, stąd to bo
gactwo rozległych pastwisk oraz 
wielkie sady jabłoni, których owo
ce , przeznaczone są na produkcję 
..cidre u” i ,,calvadosu”. Po stro
mej pochyłości autobus wjechał w 
szeroką dolinę Sekwany, która miej
scami tworzy zielone wysepki. Kra
jobraz i widoki przepiękne.

W Rouen krótki postój. Miasto 
położone jest w miejscy gdzie Sek
wana tworzy widoczny zakręt. Po
siada ono większą ilość historycz- 

wą. Wszyscy lubią czytać, lecz pła
cić nikt nie chce, bo tu w Reims 
trzymają francuskie dzienniki. Po
wieść obecna jest interesująca. Ży
czymy, żeby „Słowo Polskie" uka- 
zywajo się w powiększeniu, w miłej 
zgodzie 1 po polsku.

MNKBBCIWO SAN MARINO
Miniaturowa republika San Mari

no bankrutuje. Długi wynoszą 500 
milionów lirów, a urzędnicy od pięt
nastu tygodni nie otrzymali ani gro
sza. Rząd zwrócił się ostatnio z ape
lem do królowej angielskiej Elż
biety o interwencję w kierunku za
płacenia republice odszkodowania. 
Pretensja pochodzi z roku 1944, gdy 
samoloty brytyjskie wykonały nalot, 
przy którym wiele budynków uległo 
zniszczeniu, a 223 osoby poniosły 
śmierć. Pretensja San Marino, wyno
sząca 732 milionów lirów .została po 

nych pomników i świątyń, a przede 
wszystkim przepiękną katedrę. Zwie 
dzamy port Rouen .który dla żeglugi 
rzecznej jest kluczem do Paryża.

W Lisieux składamy hołd św. 
Teresce od Dzieciątka Jezus. Po 
zwiedzeniu Bazyliki opuszczamy Li
sieux i autobus zawozi nas do miej
scowości Crevecoeur, gdzie podróż
nych czeka kolacja i nocleg.

We wtorek, 29 lipca, bez zatrzy
mywania się dojeżdżamy do Mont 
Saint-Michel, właściwego celu na
szej wycieczki. Jesteśmy oczarowa
ni. .Następuje dokładne zwiedzanie 
miejscowości ,która liczy zaledwie 
230,mieszkańców. Położona na ska
listej, wysepce w głębi zatogi o tej 
samej nazwie, łączy się z wybrze
żem wybudowaną w 1875 roku gro
blą. Na samym szczycie potężnej 
skały wznosi się przepiękne opactwo 
benedyktyńskie z 12-go wieku, oto 
czone murami obronnymi. Obok mie 
ści się muzeum. Po zwiedzeniu ich 
wieczorem wracamy do Crevecoeur 
na kolację i spoczynek.

Trzeci dzień wycieczki miał zu- 
>elnie inny charakter, gdyż pojecha- 
iśmy do Potigny, gdzie wielu Po- 
aków pracuje w kopalni rudy, a na

stępnie do Langannerie, na polski 
cmentarz. Spoczywa tam wielu żoł
nierzy z kampanii normandzkiej.- 
Składamy kwiaty i modlitwą oraz 
jednominutową ciszą oddajemy hold 
męstwu i poświęceniu naszych pole
głych za wolność Polski rodaków.

Na cmentarzu spotkaliśmy grupę 
polskich górników i byłych komba
tantów, którzy z p. Kozakiem na 
czele zajęci bvli porządkowaniem 
grobów. Pan Kozak, prezes SPK w 
Potigny, przyjął i powitał nas bar
dzo milo. Zadowoleni z tak przyjem 
nego spotkania wyruszyliśmy w dal
szą drogę, w kierunku morza. Przez 
Lisieux autobus zawiózł nas do 
Deauville, gdzie przez kilka godzin 
mogliśmy wypoczywać i korzystać z 
różnych przyjemnych rozrywek. Ale 
i to czarujące miejsce trzeba było o- 
puścić, by w powrotnej drodze przez 
Rouen, Amiens i Arras powrócić 
w końcu do Lens.

Wszyscy byliśmy bardzo zadowo
leni z tej udanej wycieczki. Żegna
jąc się postanowiliśmy, że wkrótce 
ponownie się spotkamy na wyciecz 
ce do innej dzielnicy Francji.

C. K.

wojnie przez Anglię odrzucona, ale 
prawdopodobnie ulegnie zaspokoje
niu przez dobrowolną wypłatę 28.000 
funtów.

Bankructwo San Marino spowodo
wane zostało głównie zastojem ka
syna gry. Rząd włoski, zaintereso
wany w dochodach trzech własnych 
kasyn, utrudnia turystom wjazd do 
San Marino, gdzie ponadto rządzą 
komuniści, co nie przyczynia się do 
serdeczności wzajemnych stosun
ków.
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WSPÓŁCZESNE SYLWETKI

Niespokojny 
duch

Osobistość, o którą tu chodzi, nie 
Jest ani monarchą, ani premierem i 
bodaj czy nazwisko jej znane jest sze
rzej — poza uważnymi czytelnikami 
depesz.. Jedna z takich drobnych de
pesz donosiła, że na Kubie wykryto 
spisek przeciw dyktatorowi Batista i 
aresztowano przywódcę sprzysiężenia, 
niejakiego Valentina Gonzalez.

Kto to jest 7 Niespokojny duch, wę
drujący po całym świecie w poszuki
waniu walki i przygód. Niegdyś hisz
pański anarchista i przywódca bandy, 
dopuszczającej się rabunków — pono 
w celach ideowych. Aresztowany i ska 
zany, po odsiedzeniu kary dostał się 
do wojska, z którym brał udział w 
kampanii pacyfikacyjnej w Marokku. 
Tu został komunistą.

W hiszpańskiej wojnie domowej ob
jął dowództwo nad grupą republika
nów i w kotce awansował na generała. 
Po zwycięstwie gen. Franko znalazł 
się na emigracji, ale nie we francus
kim obozie internowanych. Należąc 
juz do komunistycznej arystokracji, 
dostał się wraz z Dolores tbaburi 
(„La Pasionaria”) do Moskwy, gdzie 
stwierdzono, że brak mu mimo wyso
kiego stopnia dostatecznych wiado
mości, i wysłano do szkoły wojsko
wej. Wkrótce jednak Bonzalez, w 
którym widocznie pokutował stary 
duch anarchisty, pokłócił się z prze
łożonymi, wyleciał ze szkoły i przy
dzielony został do robót przymuso
wych najpierw przy budowie kolei 
podziemnej w Moskwie, następnie do 
odległego obozu koncentracyjnego w 
Kazachstanie.

W jakiś czas po tym zdarzyło się 
małe trzęsienie ziemi, w obozie na
stąpiło chwilowe zamieszanie i Gon
zalez zbiegł do Persji. Przez kilka lat 
nie dawał znaku życia, az nagle wy
łonił się w Zachodnich Niemczech i 
Francji, by ogłosić rewelacje o sowiec 
kim reżymie. W pamiętniku p. t. 
„Wielkie złudzenie" demaskuje so
wiecką rzeczywistość na tle własnych 
przygód.

A po tym znowu cisza i nagle a- 
wantura na Kubie. Czy ostatnia ? 
Gonzaleza czeka wprawdzie kara 
długrternr i-■ >go więzienia, ale wię 
zienla ni Kubie nie są instytucją 
w której umiera się na uwiąd star
czy.

maszyn

Kwiaty znów kwitnq
w ogrodach Hiroszimy

Dnia 6 sierpnia minęło 7 lat od 
chwili gdy na miasto japońskie Hi
roszima spadla pierwsza w dziejach 
ludzkości bomba atomowa. W cią
gu zaledwie kilku sekund zginęło o- 
koło 100 tysięcy ludzi, 80 tysięcy 
zostało rannych i poparzonych, a 
większość pozostałych, na ogólną 
liczbę 310 tysięcy mieszkańców zo
stała porażona radioaktywnością, 
którą wybuch przesycił powietrze. 
Cyfry te są przeciętnie, gdyż do tej 
pory jeszcze nie uzgodniono szeregu 
odnośnych statystyk.

OPOWIADANIE
LEKARZA-śWIADKA

Medycyna wnet pośpieszyła z 
tunkiem. Posługując się wykrw

: ra- 
rwa-

czami (detektorami) Geigera, które 
stwierdzają obecność radioaktywno
ści, ,x>częła szukać i dociekać środ
ków celem leczenia ran (w cięż
szych wypadkach jeszcze do dziś 
nie zabliźnionych) i pielęgnowania 
chorych, cierpiących w następstwie 
radioaktywnych porażeń. Natura i 
czas wspomagały to dzifelo odradza
nia się życia.

Młody lekarz japoński, dr Terefi- 
mi Sasaki, chirurg szpitala Cżerwo- 
nego Krzyża w Hiroszimie i świa
dek kataklizmu, opowiada na ła
mach tokijskiego czasonisma , ,Mis- 
kuko” o grozie tamtych dni, a na
stępnie o tym, jak życie wracało 
tam stopniowo w ciągu lat w swe 
dawne koleie.

Oto w kilka dni po katastrofie, 
gdy otrząśnięto się nieco z prze.';, te 
go koszmaru, poczęto rozpowiadać 
powszechnie, iż w ciągu przynaj
mniej sześćdziesięciu lat mc nie bę
dzie mogło tam żvć — ni człowiek, 
ni zwierzę, ni roślina — że radioak
tywność bomby zabiła nawet ukryte 
w ziemi czerwie i robaki.

odrzutowych
Czterech duńskich oficerów zdegra 

dowano i wydalono z wojska, ponie 
waż ukończywszy przeszkolenie w

Ani jedno dziecko...
Tablicę ku czci 915 żydowskich 

mieszkańców Bremy odsłonięto w 
maju. Gmina żydowska w Bremie, 
założona przed 150 laty, liczyła w 
1933 r. 2.000 Żydów. Ani jedno dziec
ko żydowskie nie przeżyło panowa
nia hitlerowskiego. Na uroczystość 
przybył ze Stanów Zjednoczonych 
ostatni rabin bremeński, dr. Aber. u- 
wolniony z 1938 r. z obozu koncen
tracyjnego. Prezydent Senatu w 
w Bremie, Kaiser, powiedział m. in.: 
„Jeśli żądamy dziś od świata rów
nouprawnienia i równego szacunku, 
to nie wolno zapominać, że miara 
szacunku, jakiej żądamy dla siebie 
zależy cd miary szacunku, jaką je 
steśmy gotowi okazać naszym bliź
nim, a w szczególności żydowskim 
obywatelom.

prowadzeniu myśliwców odrzuto
wych w Stanach Zjedn., wzbrania 
li się latać na tych myśliwcach w 
Danii. Podobne wypadki zdarzyły 
się także w Belgii, Norwegii i Ho
landii, a ponadto- wielu pilotów by 
uniknąć konsekwencji karnych, 
zgłasza się jako chorzy.

Cyfry są poważne: z drugiej ame
rykańskiej dywizji lotniczej zgłosiło 
się 22 proc, pilotów odrzutowych ja
ko chorzy, a dalej 14 proc, pilotów 
belgijskich, 15 proc, duńskich, 21 ho
lenderskich. Włochy maje, tylko 3 
procent, a w dzielnej Turcji wszyscy 
są zdrowi.

Sprawą tą musiała się zająć głów 
na kwatera NATO i zaleca jako an- 
tydotum częstsze urlopy, lepsze wa
runki wypoczynkowe, szybszy a- 
wans, więcej premii za godziny lotu 
i więcej odznaczeń.

Książki dla niewidomych

Książki dla niewidomych, pisa
ne systemem Braille'a, mają co 
najmniej 5 razy większą objętość, 
niż książki drukowane. W biblio
tece paryskiej dla niewidomych 
«Historia powszechna» Lavisse'a 
liczy 357 tomów, a «Summa» 
św. Tomasza z Akwinu 150 to
mów. Aby przeczytać powieść 
«Wicehrabia de Bragellone», 
trzeba przejść palcami stronice 
59 tomów.

wej, która jednak obok 
niedogodności dostarcza 
sztucznego, różniącego 
dziennego.

Rakiety na eksport

Nadzwyczajna lampa

Berlińskie zakłady «Osram» 
zbudowały po 10 latach pracy 
nowa lampę wielkości ołówka, 
dająca światło, które najzupełniej 
odpowiada widmu słonecznemu i 
odda usługi tam wszędzie, gdzie 
w sztucznym świetle operuje się 
barwami i barwnymi przedmiota
mi.

Lampa wypełniona jest kseno- 
nem, gazem szlachetnym, wystę
pującym w atmosferze w rozrze
dzeniu 1 na 1 milion. Siła lampy 
równa się sile światła lampy łuko

innych 
światła 
się od

Jedną z poważnych pozycji bry 
tyjskiego eksportu będą prawdo
podobnie nowe rakiety, które zda 
niem ekspertów zajmą naczelne 
miejsce w obronie przeciwlotni
czej państw Paktu Atlantyckiego. 
Rakiety te mają szybkość trzykrot 
nie wyższą, niż odrzutowe bom- 
mowce, i wyposażone są w «mózg 
elektroniczny», górujący znacznie 
nad amerykańskimi myśliwcami 
nocnymi «Starfire». Podczas gdy 
myśliwce te, automatycznie kieru
jące się na cel, wymagają dwóch 
ludzi załogi, rakiety angielskie 
nie wymagają pilota.

Warto tu przypomnieć argu
menty Churchilla w obronie wy-

jyjt BILANS OLIMPIADY

Ludność ogarnęła istna panika. 
Zaczęto uciekać w popłochu z resz
tą ocalałego dobytku. Hiroszima, 
rzekomo skazana na zagładę, opusto
szała. Także chorzy i ślepcy, przeby 
wający w szpitalu Czerwonego Krzy 
ża, stali się opryskliwi w bezgrani 
cznej rozpaczy, domagając się 
wręcz wolności, która może ich je
szcze — ich zdaniem — uratować 
od powolnej a niechybnej śmierci.

ROŚLINY KIEŁKUJĄ
Mija jednak już siódmy rok od 

tamtych strasznych dni. Detektory 
Geigera przestały notować obecność 
radioaktywności. Wspomnienia nie
szczęścia zacierają się, odradza się 
życie...

Jeszcze wiosną 1948 r. lekarz za
siał w ogrodzie szpitala nasienie 
rzodkiewki. Płynęły dni przygnębić 
nego oczekiwania. Chorzy wypatry
wali zapowiedzi wzejścia ziaren. 
Cala ich nadzieja tkwiła w tej pró
bie.

Nareszcie, nareszcie !... Po dwu
nastu dniach przebiły ziemię i wyło
niły się delikatne roślinki. Za cho
rym, który przyniósł na salę tę wieść 
radosną, podążyła gromada. Prze
pychano się niecierpliwie, by je uj
rzeć. przekonać się. Nawet ociem
niali. potykając się w swej bezrad
ności, pieścili je drżącymi palcami. 
Oczy doktora zabłysły szczęściem: 
—odradza się zwarzone życie!...

Nigdy jeszcze w historii ludzkości 
zwykle zjawisko kiełkowania nie 
wydawało sie czymś tak cudownvm. 
Kiełki rzodkiewki otoczono maleń
kim ogródkiem ź bambusowych pa
tyków.

Ledwie dzień się zbudził, dążono 
tam, by popatrzyć, o ile kiełki w cią 
gu nocy podrosły, czy rozwijają 
się normalnie, czy — broń Boże ! — 
nie noszą w sob’e zarodków śmierci, 
które pęd młodości narazie jeszcze 
zagłusza. Jakże nieraz trudno jest u- 
wierzyć w urzeczywistnianie się go
rących pragnień...

Znów upłynęły tygodnie. Rzod
kiewki rosły normalnie, Lecz chorzy 
żyli ciągle jeszcze w niepewności i 
niepokoju Dobrze, — powiada so
bie — roślina żyje, a*e czy nie są to 
aby tylko pozory ? Czy nie jest na- 
S'eona radioaktywnością,, znajdują
cą się być może jeszcze w ziemi ?...

SMAK ŻYCIA
Aż pewnego dnia nadeszła chwi

la próby.
Gorące spojrzenie gromady cho-

rych skupiają się wokół ust niewido
mej kobiety, która wyrwawszy rzod
kiewkę. poczyna ją gryść z zapamię
taniem się. Grudki pulchnej ziemi 
mieszają się z sokiem rzodkiewki na 
wargach nieszczęśliwej. Niecierpli
wa nadzieja, by w smaku rośliny 
odnaleźć dawne życie, odbija się 
na jej twarzy. Tak, jest to dawny, 
taki sam, już prawie zapomniany, 
smak 1 Zebranych ogarnia istne sza
leństwo radości, niektórzy padają 
na kolana, by całować ziemię, jak
by w żarliwej podzięce że wyzbyła 
się straszliwej choroby...

Wieść o tym szybko roznosi się 
po kraju. Ludzie zaczynają ściągać 
do opustoszałych siedzib.

KWIATY. KWIATY ....
Dziś w ogrodzie hiroszimskiego 

szpitala plenią się już wszystkie 
tam uprawne jarzyny. Co więcej, 
wesołą barwnością umajają go tak 
delikatne kwiaty, jak dalie, kame- 
lie, dzwonki, chryzantemy...

I choć rany wielu chorych do tej 
pory się jątrzą wraz z kwiatami wró
ciła nadzieja, piękno i radość ży
cia tam, gdzie poraź pierwszy uka
zał się koszmar broni atomowej...

JN.

Toasty na płytach
Pewna firma angielska, która do

tąd produkowała „listy" na płytach 
gramofonowych, obecnie założyła 
wypożyczalnię płyt z okolicznościo
wymi mowami. Przewidziane są róż 
ne możliwości: mowa prezesa klubu 
kręglarzy, klubu śpiewaków lub 
kasy oszczędności, mowy na chrzci 
nach. zaręczynach lub weselach. 
Mowy żałobne są aż w 8 tekstach 
do wyboru. Niektóre płyty mają na 
odwrotnej stronie przemówienie, 
przeznaczone dla wzruszonego nowo 
żeńca, solenizanta lub jubilata.

Inna firma angielska zamierza 
utworzyć w całym kraju sieć lodow
ni na wzór schowków bankowycn. 
Każda gospodyni za niewielką opla 
tą otrzyma kluczyk do lodówki i 
przechowywać w niej może żywność 
zakupioną po tańszej cenie w sezo
nie. Towarzystwo gwarantuje, że 
żywność utrzyma w stanie świeżym 
przez 6 miesięcy.

SKŁADNICA AMUNICJI 
WYLECIAŁA W POWIETRZE

Z Teheranu donoszą, że w pobliżu 
Ahwasu wyleciał w powietrze skład 
z amunicją. Brak szczegółów o ofia
rach i stratach.

Mimo że minęło już kilka dni od 
zakończenia Igrzysk Olimpijskich, 
nie jest za późno, ażeby Jeszcze kil
ka słów poświęcić tej najpotężnlej- 
czej imprezie sportowej.

Olimpiada, odbywająca się co czte
ry lata, jest widowiskiem sportowym 
największym i najwspanialszym. Te
goroczne Igrzyska pobiły wszystkie 
dotychczasowe, a nawet słyszy się 
zdania, iż „była to Olimpiada, któ
rej żadna następna dorównać nie po
trafi".

Podziwiano wspaniałą organiza
cję, którą czteromilionowy naród fiń
ski doprowadził prawie do doskona
łości, dzięki starannemu przygotowa
niu i ogromnemu wysiłkowi. Bież
nie, rzutnie, skocznie I pływanie by
ły idealne pod każdym względem, a 
klimat wszystkim odpowiadał (te 
dwa ostatnie czynniki znacznie się 
przyczyniły do pobicia aż tylu re
kordów światowych, olimpijskich i 
krajowych). Zjazd blisko sześciu ty
sięcy zawodników ze wszystkich stron 
świata, reprezentujących 71 narodów, 
bije wszystkie dotychczasowe rekor
dy zasięgu. W Londynie w r. 1948 
było 4.200 zawodników, reprezentu
jących 59 narodów, a w Berlinie, w 
ostatniej przedwojennej Olimpiadzie 
w r. 1936 .. 4 tysiące z 49-ciu państw. 
W Helsinkach, po raz pierwszy w 
historii sportu, udział wzięła Rosja 
Sowiecka, co jeszcze powiększyło za
interesowanie się Olimpiadą.

Filandia gościła przez czas trwa
nia Olimpiady blisko 100 tysięcy tu
rystów. Olimpiadę opisywało 1.243 
dziennikarzy, przybyłych z 70-ciu 
państw, do radia o Igrzyskach mó
wiło 165 reporterów, a wyczyny za
wodników utrwaliło na taśmie filmo
wej 160 fotografów. Cyfry te najle
piej świadczą o niebywałych rozmia
rach tegorocznej Olimpiady od stro
ny organizacyjnej, technicznej. Stro
ni sportowa nie pozostała w tyle. 
Jeszcze nigdy nie pobito tylu rekor
dów, jeszcze nigdy poziom nie był 
tak wysoki we wszystkich konkuren
cjach, z wyjątkiem może piłki noż
nej, jak w Helsinkach.

Przyjrzyjmy się więc rezultatom, 
poczynając od najważniejszych dzie
dzin sportu. W lekkiej atletyce pobi
to 53 rekordy światowe, olimpijskie, 
europejskie czy krajowe. W tej kró
lowej sportu górowali bezapelacyj
nie Amerykanie, zdobywając 14 zło
tych medali, a w niektórych konku
rencjach osiągając trzy pierwsze muj 
sra. Indywidualnie mistrzem nie c’a 
pokonania był Czech Zatopek, trzy
krotny zwycięzca. Ale również Mac 
Kenley, Stanfield, Mathias, Rhoden, 
Da Silva, Moore — to zawodnicy nad 
zwyczajni. Można nawet uważać, że 
na przestrzeni ostatnich dziesięciu 
lat, pierwszym atletą na świecie jest 
Mac Kenley, a najwszechstronniej
szym — rekordzista świata i po raz 
wtóry mistrz olimpijski w dziesię- 
cioboju, 21-letni Bob Mathias,. Już w 
Londynie zdobył on złoty medal, 
kiedy miał zaledwie 17 lat.

Wyniki osiągnięte przez Brazyllj- 
czyka Da Silvę w trójskoku (16 m. 
22 cm.) i przez Węgra Czermaka w 
rzucie młotem (60 m. 34 cm.) są naj
wyżej notowane według tabeli fiń
skiej : 1.315 punktów i 1.209, co wyda- 
je się wprost nie do pobicia. Dla po
równania zwróćmy uwagę, że „wy
śrubowany” do granic rekord Za- 
topka na 10 kilometrów, 29 minut 17 
sekund, ma 1.273 punkty, a rekord 
Mimouna, 1.214. Ten ostatni okazał 
się najlepszym lekkoatletą francu
skim, zdobywając dwa srebrne me
dale w dwóch biegach : na 5 i 10 
kilometrów, które uchodziły za naj
bardziej pasjonujące i sensacyjne na 
całej Olimpiadzie.

Polacy nie odegrali prawie żadnej 
roli w tym dominującym sporcie, mi
mo że przed Olimpiadą osiągnęli sze-
reg dobrych

Drugim z 
sportem jest

wyników.
kolei najważniejszym 

pływanie. I tutaj osią-
gnięto szereg wspaniałych wyników, 
a osiemnaście razy pobito rekordy. 
Również na basenie Amerykanie zdo
byli większość pierwszych miejsc. W 
konkurencjach męskich najgroźniej
szymi ich rywalami byli Japończycy 
i Francuzi. Francja, dzięki zwycię
stwu 19-!etniego Boiteux na 400 me
trów wykazała, że posiada dobrych 
pływaków. Również srebrny medal, 
btóry zdobył 17-letni Bozon, jest du
żym sukcesem, W konkurencjach 
żeńskich górowały Węgry. W sko
kach do wody tak wśród mężczyzn 
jak i pań najlepszymi byli Ameryka
nie. Francuzka Mady Moreau obro
niła honor Francji, zdobywając dru
gie miejsce.

Polacy w pływaniu nie wyróżnili 
się, jedynie czas Gremlawskiego sta
wia go w rzędzie pierwszych pięciu

NA TEGOROCZNE WAKACJE...1

Biuro Podróży
«EXPRESS»

4, rue des Ponts-de-Comines
Tel. : 502-05 LILLE

14-LETNI ZWYCIĘZCA

Organizuje dla wszystkich wycie 
ezki turystyczne i podrożę indywi
dualne do Belgii, Holandii, Danii, 
Niemiec, Szwajcarii, V\!och, An 
gili, oraz do innych krajów.

Wyrabianie wiz i wszystkich do 
kumentow podróżnych.

Sprzedaż biletów kolejowych 
francuskich i zagranicznych, oraz 
kart lotniczych 1 okrętowych do 
Australii, Kanady, Stanów Zjedno 
czonych. Ameryki Południowej.

Po bliższe informacje można rów 
nleż zgłosić się do naszych Agen
cy h
EXPRESS BILLY . MONTIGNV

127, route Nationale. Tel. : 25 
EXPRESS OIGNIES, 102, rue

Pasteur. Tel. : 64.
EXPRESS - BULLY les MINES.

6, pl. Victor-Hugo. Tel. : 56. 
EXPRESS BRUAY en ARTOIS,

35, r. Ch.-Marlard. Tel. 234.
(15)

zawodników europejskich. Sz 
Polski 4 x 800 metrów jest szos 
Europie.

W boksie pięó tytułów ollmPl,ł*lJ 
zdobyli Amerykanie, a pozostau J 
tytułami mistrzów podzielili s1^ 
Fin, Czech, Węgier, Włoch • p 
Na specjalną uwagę zasługuje 
cięstwo Chychły, który byt Je # 
z najlepszych bokserów i jedyny 
finale, któremu sędziowie przył । 
wszystkie trzy rundy w walce *y 
nej na punkty. Antkiewicz z 
srebrny medal, przegrywając * . 
finałową, co zresztą publiczność P 
jęła niemilknącymi gwizdamb^ 
orzeczenie sędziego bardzo P° 
skrzywdziło. Skrzywdzono r^^reg» 
boksera francuskiego Vantaja, kt 
przegraną komentuje się jeszcze 
siaj.e Na uwagę zasługuje ,al< 1 
Rosjanie nie zdobyli ani iedne®lym 
tułu, a Chychła wygrał z tym »a 
Czerbakowem, z którym przegra 
wiosnę w Moskwie. |fll.

Piłka nożna uchodziłaby na j 
piadzie za sport nie mniej wa 
ciekawy, gdyby nie to że 
szczególnymi reprezentacjami 1 y 
je wielka różnica co do poj?cl 
matorstwa, co się mocno cdtd,ann. 
poziomie gry. Francuzi, Włosi I 
glicy, mimo że posiadają d°.sl<Oepr9 
drużyny, na Olimiadę wysyłslS ^6V(, 
zentacje prawdziwych amat 
Nie można tego powiedzieć o 
innych państwach. Dochodzi d° j. 
że mówi się już o całkowitym z 
dowaniu piłki nożnej na lgrzVs 
Olimpijskich, albo o konieczności 
kowitego jej zreformowania. 60 
tychczasowe reguły dopuszczana . 
karzy na Olimpiadę wyrządaj? 
de wielu narodom.

Brak czasu nie pozwala mi ńa 
wienle wyników w innych spot 
które traktuje się na Olimpiad116 
chę „po macoszemu”. M0Z'iDTawi®' 
jest to pewnego rodzaju niesp 
dliwość, z drugiej jednak *,ronł/^lt8Ó 
dy rozumie, że nie można P°r ,fie 
lekkiej atletyki czy pływania ze . 
laniem z pistoletu czy z wyśc 
kajakowymi. Również sport I*0 
traktuje się jako drugorzędny- y

Robiąc bilans Olimpiady urz 
nej w Finlandii, gospodarze' 
pięknego kraju o krótkich n 
błękitnych jeziorach, kraju, k" zet* 
wielkość równa się powierzchni P 
wojennej Polski, mogą 
trzeć w przyszłość, bo spełnili n s- 
czaj dobrze zadanie, które no* j(i|t 
nym Olimpiadom wyznaczy 
twórca, Pierre de Coubertin.

M- •
• ■ Ol11”’ (Powyższy bilans ostatniej

piady został w ubiegły pi9te gekCjl 
głoszony w ramach audycji 
Eolskiej Radia Francuskiego P^6 
naszego redaktora sportowego, 
czysławą Jóżwiaka, który 
pracownikiem Sekcji Polskiej R- '

14-letni Berlińczyk, 
wyścigu „skrzynek na 
łe pojazdy własnej 
przybył samolotem do 
r.oczonych celem

zwycięzca w 
mydło” (ma- 
konstrukcji), 

Stanów Zjed- 
wykorzystania

Jest rzeczą interesującą, że chło
piec ten nosi „rdzennie niemieckie” 
nazwisko : Kalinowski.

przyznanego mu stypendium 5.000 
dolarów.

DWU CZECHÓW SKAZANO 
NA ŚMIERĆ W AUSTRALII

Dwu emigrantów czeskich, 19-let- 
ni Jan Nowotny i 20 letni Jarosław 
Koci skazani zostali na śmierć przez

wozu broni brytyjskiej. Churchill 
oświadczył, że sprzedaż Stanom 
Zjednoczonym, Kanadzie i innym 
zaprzyjaźnionym krajom czołgów, 
samolotów i innego najbardziej 
wartościowego sprzętu wojennego 
poprawi brytyjski bilans płatni
czy. Wprawdzie zwolni to tempo 
zbrojeń brytyjskich, ale wzmocni 
gospodarkę i przygotowanie woj
skowe sojuszników. Ponadto umoż 
liwi to rozbudowę potencjału zbro 
jeniowego, którego wydajność mo 
że się w razie potrzeby bardzo 
przydać. ,

becnych czasach — tubylcy au
stralijscy również wykonują ten za 
bieg. Operują nawet ze znieczu
leniem, bądź to przy pomocy hip 
noży, bądź też przy pomocy ziół 
im tylko znanych.

Jedna z dawno znanych opera
cji plastycznych była dokonywa
na przez szczepy Indian — plas
tyka nosa, gdyż biali zdobywcy 
Ameryki karali Indian ucinaniem 
im nosów. Ponieważ brak nosa 
uchodził za hańbę, lekarze indiań 
scy szybko znaleźli sposób opera 
cyjnego robienia sztucznych no
sów.

powieszenie za zamordowanie kierów 
cy taksówki w Darwinie. Rząd fe
deralny odrzucił prośbę rodzin sza- 
zańców o zamianę kary śmierci na 
dożywotnie więzienie. Skazani przy
byli do Australii dwa lata temu i za
mordowawszy kierowcę usiłowali 
sprzedać taksówkę by móć wrócić do 
Europy.

BIBLIOTEKA PARLAMENTU 
KANADYJSKIEGO SPALIŁA SIĘ

W bibliotece parlamentu kanadyj
skiego zawierającej cenne manu
skrypty i liczącej około 75.C00 tomów 
wybuchł z niewyjaśnionych dotąd 
przyczyn, groźny pożar, który stra
wi! część książek wyrządza.ąc szko
dy na około pół miliona dolarów.

*-l BRODA,
Jeszcze nie zamknięta subskrypcja 
na dzieło M. Pawlikowskiego

DWA ŚWIATY
Cena w przedpłacie £ 1 (1.000 fr). 
Można wpłacać : „Dwa światy” 
Veritas Foundation, 12, Praed 
Mews, London W.2 • lub : p. a. 
B. Gajewicz, 92, rue du Cherche-
Midi, Paris (6). (37)

Najstarsze operacje

Trepanacja czaszki nie jest re
zultatem ostatnich zdobyczy i o- 
siągnięć w dziedzinie chirurgii. 
Na czaszkach ludzkich pochodzą
cych z różnych wykopalisk znajdu 
ją się ślady tej operacji. Najprymi 
tywniejsze z ludów żyjących w o-

*
*♦

Podawanie wina w odpowie 
dni sposób jest swego rodzaju 
sztuką. Istnieje cały szereg przepi 
sów, z których większość ma swo
je uzasadnienie. I tak wino czer
wone podaje się w kieliszkach z 
przeźroczystego, bezbarwnego 
szkła, aby nic nie utracić z jego 
efektownego koloru. Białe wino 
natomiast jest zwykle lekko męt
ne, więc ukrywa się tę wadę za 
kolorowym szkłem.

Copyright by Opera Sfurwll

PRZEPROWADZKA 
Z PRZYGODAMI

PAN FIOŁEK 
SZUKA 

SZCZĘŚCIA

KANDYDAT
Wczesnym rankiem do 

bogatego kupca tekstylnego 
jakiś nieśmiały człowiek i 1
że pragnie się koniecznie wi z 
szefem firmy. Ten — wyc*^"lll,l\vaS- 
łóżka — przyjmuje gościa dość 
no i pyta go, czego sobie życzy.

— Przychodzę w sprawie 
szenia w gazecie, że pan P°sz 
przedstawiciela...

— No dobrze, a zna się Pan na 6 
ży tekstylnej 7 .

— Mato, to znaczy... chcialem P 
dzieć, że prawie wcale... . zy<

— A włada pan może obcymi 
kami 7

— Też nie... jja-'
— No, to może pan posiada w)

ne stosunki handlowe 7 ,
— Co 7 Ja i stosunki handlowe

Pan żartuje... „ to
— To pocóż pan w takim raz 

mnie przychodzi 7 ,ajo-
— Ja chciałęm tylko pana zat 

mlć, że po głębokim namyśle 
dłem do przekonania, iż to n* 
stanowisko dla mnie. o^.je-

— I pan mi musial to przyjść p 
dzieć o 6-ej rano ? , pj0

— Ja się bałem... żeby mnie K 
ubiegł. -

NUTY
Szkoła na harmonię klawiszową 
(Akordeon 8 - 120 basów.
Cena .............................. 450 tr.
Łatwa szkoła gry na skrzypcach.
Oparta na melodiach ludowych.
Cena .............. . .............. 650 fr.
Skarbczyk harmonisty (Album 
melodii swojskich i obcych na

450 fr.
Piosenki z plecaka Helenki, z nu-
tami. Cena 200 fr.

akordeon.) Cena

Maxgiar WohnsiedUing

i— 85 S, półrocz. — 160 8.
Breda.

AUSTRIA : Kazimierz ł. Knap, Salzburg 2, 
Werksstr. 13/17.

Prenumerata: miesięcznie — 30 8., kwartalnie
HOLANDIA : B. Galas, Schor-mioletistraat, 9.

Prenumerata
Miesięcznie: 
Kwartalnie:

PRZEDSTAWICIELSTWA „SŁOWA POLSKIEGO”:
PÓŁNOCNA FRANCJA i Dep. Noto t Pas de Calais — 

Tadeusz GOŁĄB, 52, rue saint-Andre, LILLE (Nord).
WIELKA BRYTANIA I IRLANDIA :

Dr M. Trusz, 150, Earls Court Rd, London S. W. 5.
Prenumerata: miesięcznie 8/6 kwartalnie £ 1.5.6. Egzemplarz 3 d.

NIEMCY : Czesław Tarnowski, (23) Quakenbruck, Schlphorst 2. Post- 
schek konto Hannover 723-24.

Prenumerata: miesięcznie 4.00DM,, kwartalnie 11.00 OM.
SZWAJCARIA : Ewa Chylew=i i Rudenzweg 6, Zurich 9/4S
Prenumerata: miesięcznie — 4.00 fr. szw., kwartalnie — 11,00 fr. ezw., 

półrocznie — 20 fr. szw. Egzemplarz — 0,20 fr. szw.
SZWECJA, NORWEGIA I DANIA :

Bożysław Kurowski, Anggatan 6, Lund, 
Prenumerata : miesięcznie 5 koron, kwart. 14 kr., półrocz. 27 kr.

Prenumerata: miesięcznie - 3 guld.. kwartalnie — 8 guld., półrocznie 
— 15 guld. Egzemplarz - 15 centów.

KANADA : Dr Mieęzyslaw Sangowicz, 1273, Av. Bernard, Apt 1. 
Montreal Que.

Prenumerata: miesięcznic — 1,25$, kwartalnie — 3,50$, półrocz. 6,50$.
Pod tymi adresami prosimy zwracać się W sprawie prenumeraty, 

kolportażu i ogłoszeń

TŁUMACZENIA URZĘDOWE 
ważne na całą Francję, spro
wadzanie dokumentów, wyiaz- 
dy U.S.A., Kanada, itd., inter
wencje, sprawy sądowe 

ZAŁATWIA

ACENCE POLONAISE
pod kierów. WAWAK 

57, rue Faidherbe, 
Lille (Nord) .. Tęl.:

Jana 
57 

504-42 
(36)

wysyła na zamówienie :

„L I B E L L A”
Składnica Książki Polskiej, 

12, rue St-Louis en Pile, Paris 4. 
Polecamy również duży wybór 

polskich płyt patefonowych.
(38)

Cennik oglosxen j
i ogłoszenia w dziaie j

wynosi - 250 f. za 1 Ł g
szerokości 1 łamu. gZj
Za ogłoszenie powtórzone <
zmian trzykrotnie — 20 proc, z 

■ o coj
■ Za ogłoszenie powtórzone #
5 najmniej 6ciokrotnie — 50 P M
5 zniżki.
S Ogłoszenia drobne — 150 lr- 
■ wiersza. 1

ZA THESC OGŁOSZEŃ
g REDAKCJA NIE ODPOWIADA

we Franci* *j
280 fr. g
840 fr- 5

1.600 fr- 5
1 i ■ ■ ■ ■ ■ —------d
Gerant Directeur : Mr F-Ł Chota^

1M11RIMEH1E J L. P- _ 
Travail execute 

par des ouvriere 
syndiques


